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a maa eae: 


i ją popierać będzie, starając się przywrócić ce- 
sarstwo Bizantyńskie. 


Lwów à. 4 lutego. Nasz Wydział krajowy, o którego czynno- 

(Angielski rząd już nie myśli o popieraniu | ŚCiach miał się cesarz nadzwyczaj pochlebnie wy- 
Turcji europejskiej. -- Austrja przy rozbiorze Tur- | razić, przyjmując marszałka krajowego, hr. L. 
cii otrzyma oprócz Bośnii i Serbię. — Kongres — | Wodzickiego na posłuchaniu —- już przygotowu- 
Anglia przeciw Moskwie wysuwa Grecję. — Sprawy JE sprawozdania 1 wnioski na przyszłą sesję sej- 
krajowe. — Pobyt Tiszy we Wiednin. — Nie re- | Sesję, tę rząd zamierzał zwołać na ma- 
konstrukcja, ale zupełne przywrócenie gabinetu |rzec lub kwiecień — kiedy jednak zwołanie to 
Auersperga. — Sprawa wschodnia a sprawa ngo-| Nastąpi, dzisiaj tylko Bogu wiadomo; wszelkie 


„ię, 


dowa i Węgry.) 


Z podpisaniem rozejmu i preliminarjów po- 
kojowych, los Turcji europejskiej jest zadecydo 


wany. Konferencja czy kongres chociażby się|do przeprowadzenia u 
zebrał, ani też wojna gdyby między Moskwą a|cyjnych. Instrukcje te 
innemi mocarstwami wybuchła, już nie będą | wprowadzenia ustawy w wykonanie, 


rachuby są niemożliwe tak ze względu na spra- 
wy ugodowe jak i na położenie zewnętrzne. 
"Namiestnictwo wydało już sta- 
rostom szczegółowe instrukcje co 
staw propina- 
tyczą się najpierw 
tudzież 


miały na celu rekonstrukcji Turcji, lecz uowe |konskrypcji szynków tak propinacyjnych, jak 


zorganizowanie półwyspu bałkańskiego według przemysłowych, 
interesu czy pojedynczych mocarstw czy całej |pzecz funduszu 


Europy. Już obecnie rząd angielski zajął to 
stanowisko. Jeden z ministrów augielskich po- 
wiedział w parlamencie, Że już teraz nie idzie 
o spór między Moskwą a Turcją, lecz między 
Moskwą a Europą. Drugi znowu wyraził się, 
iż jeszcze nie jasnem mu jest, jakie nowe ukształ- 
towanie półwyspu bałkańskiego da się teraz wy 
tworzyć, jako zgodne z interesem europejskim. 
Już więc i Anglia uważa Turcję europejską jako 
przepadłą i myśli o nowym stanie rzeczy. A tak 
Anglji jak i innym mocarstwom europejskim 
zależy głównie na tem, aby półwysep bałkański 
nie wpadł pod wyłączny wpływ Moskwy. Kon- 
gies ma temu zapobiedz, a w razie gdyby się 
to nie powiodło, to wojna. 

Już wczoraj wyraziliśmy przekonanie, że 
przyjście konferencji czy kongresu do skutka 
jest barcze wątpliwem. Moskwa zgadza się 
wprawdzie w zasadzie na kongres, ale dopiero 
wtedy przystąpi, gdy się zupełnie porozumie z 
Austrją j z Niemcami, tak iż trójcesarskie przy- 
mierze będzie mogło solidarnie wystąpić na kon- 
gresie.. Lecz w takim razie bardzo jest wątpli- 
wem, czy inne mocarstwa wezmą udział w kon- 
gresie, o którym z góry będą wiedziały, że nic 
nie wskórają. 

Zresztą czy się Moskwa porozumie z Au- 
stiją i Niemcami, czy nie — to jedno jest pe- 
wnem, że osiągnętych korzyści, wpływów. zabo- 
rów z rąk swych nie puści, I owszem będzie jeszcze 
dalej rozszerzać swój wpływ i swe zabory. Co naj 
więcej — to może oprócz Bośnii i Hercegowiny 
jeszcze jakiś szmat ziemi odstąpi Austrji, naj- 
prędzej Serbię, bo już dzisiaj organa moskiew- 
skie napomykają o tem, wyszukując gravamina 
przeciw Serbom, że wtedy broń podnieśli, gdy 
wszystko było zrobionem. Widocznie przed roz- 
poczęciem wojny w Wiednin nie spodziewano 
ażeby Turcja curopejska runęła zupełnie. 
Zdawało się, iż tylko po Bałkan sięgnie oręż 
moskiewski, więc wymówiono sobie Bośnię i 
Hercegowinę tylko. Teraz, gdy inaczej się stało, 
będą w Wiedniu żądać daleko więcej. 

Wspomnieliśwy, iż rząd angielski oświadczył 
w parlamencie, że nie wie jeszcze, jakie ukształ- 
towanie nowe da się wytworzyć na półwyspie 
Bałkańskim. Lecz z faktu, iż w ostatniej chwili 
podpisania rozejmu Grecja przekroczyła granice 
tureckie, widać, iż Anglia, która dotąd uporczy- 
wie wstrzymywała Grecję od kroków nieprzyjaciel- 
skich przeciw Turcji, widząc, iż Turcja nie da 
sig utrzymać, nic teraz nie miała przeciw zzję- 
ciu przez Greków prowincyj południowych, Tes- 
salii, Epiru i Macedonii, Widocznie Anglia prze- 
ciw panslawizmowi moskiewskiemu na półwyspie 
Bałkańskim wysuwać będzie Greków i takowych 
popierać. Skoro ma upaść Turcja europejska, to 
starać się będzie Anglia, ażeby Konstantynopol 
i Dardanelle dostały się w ręce Grecji. Była to 
dawna myśl angielskich mężów stanu, przewidu- 
jących upadek Turcji. Zwracamy na tę myśl u- 
wagę czytelników, bo niezawodnie odegra ona 


nakładania i ściągania oplat na 

» propinacyjnego i wykazywania 

grzywien za przekroczenia propinacyjne. Do in- 
ak PA dołączone są formularze orzeczeń i wy- 
azów. 


D. 1. bm. rano przybył Tisza do Wiednia, 
miał zaraz przed południem posłuchanie u ce- 
sarza, następnie konferencję z Andrassym i na- 
zajutrz odjechał do Pesztu. W chwili wyjazdu 
Tiszy do Wiednia zapowiedziała Budapester Corr, 
że Tisza powstrzymuje się z wszelkiem wyda 
waniem sądu o przedlitawskiem przesileniu ga- 
binetowem i Że tylko ze stale mianowanym ga- 
binetem przedlitawskim może się znosić co do 
spraw ugodowych. W samej rzeczy nie czytamy 
w pismach wiedeńskich, aby Tisza podczas krót- 
kiego pobytu swego we Wiedniu widział się z 
którym z ministrów przedlitawskich. Deutsche 
Ztg. donosi, że po posłuchaniu Tiszy cesarz we- 
zwał natychmiast dr. Herbsta do siebie, i że 
Herbst potem miał popołudniu konfereację z 
Tiszą, — wiadomość ta jednak nie jest pewną. 

i O treści posłuchania Tiszy u cesarza napo- 
tykamy tylko wiadomość w Jagólacie. Według 
niej posłuchanie trwało dwie godziny. Cesarz 
į wyraził Życzenie swoje. aby ugodę gabinet Au- 
ersperga doprowadził do końca ; tudzież przeko- 
nanie, iż Rada państwa żadnemu innemu gabi- 
netowi tyle ustępstw nie poczyni co dotychcza- 
'sowemu, byłoby zatem dobrze, aby oba rząd 

,na nowo się porozumiały. Tisza miał sat 
1iż aachodzi obawa,że przy obecnem usposobieniu 
węgierskich kół parlamentarnych niepodobna bę- 
dzie od sejmu węgierskiego jakiekolwiek dalsze 
uzyskać ustępstwa, że jednak gotów jest, na ży- 
czenie korony na nowo wejść w rokowania z 
rządem przedlitawskim. W skutek tego miano 
zaraz d. 1. bm. powołać p. Szella do Wiednia 
i miały się w sobotęi niedzielę odbyć te rokowa- 
nia. Pester Lloyd powtarza te doniesienia Tagblattu 
w telegramie, ale nie ręczy za ich prawdziwość. 

, Według półurzędowych komunikatów wie- 
deńskich niema już wcale mowy o rekonstrukcji 
gabinetu Auersperga, tj. o poczynieniu w nim 
pewnych zmian, ale gabinet cały pozostanie taki 
jaki był, „co już wynika z solidarności, jaka 
wiąże członków tego gabinetu.“ 

Tagblatt podaje wiadomość, że br. Keller- 
sperg, powróciwszy jò bardzo łaskawem posłu- 
chaniu u cesarza do Gracu, zupełnie się odoso- 
bnił, i z rozkazu cesarza pracuje nad memorja- 
łem o położeniu, s specjalnie o ugodzie z We- 
grami. Jestto jednak podobno tylko domysł ve- 
dakcji tego nazbyt domyślnego dziennika. 

„ Wiadomości co do przesilenia przedlitaw- 
skiego kończymy tem, że po dymisji cesarz prócz 
p. de Pretisa nie przyjmował nikogo z członków 
gabinetu Auersperga, i że według pogłosek, o- 
biegających w Peszcie, Węgrzy zezwolą na zniże- 
nie cła od petroleju na 5złr, ale w zamian żądają 
miernego zniżenia cła proponowanego od sukna 
(od sukna średniego 60 złr. zamiast 80 złr.), co 


teraz ważną rolę. Jeżeliby przyszło do wojny, to|do cła od kawy zaś zgoła nie ustąpią. 


Anglia naprzód wysunie Grecję przeciw Moskwie Zdaje się zresztą, Że sprawa ugodowa welszenie wojska i o inne oszczędności naszym ko- 


"Liczba urzędników jest tak szczupłą, wszyscy |krotnie już z powodu swoich balów narazili się, | „czytelni.* Do biblioteki bowiem przybyło ksią- 


żek bardzo mało, prawie nic. Pomimo więc dość 


Kronika czerniowiecka. 


Karnawał u nas rozhulał się na dobre. 
W sąaiedztwie wojna, u nas zaś zabawy. We- 
sełość nasza łączy się wprawdzie o oczekiwa- 
niem niespodzianych wypadków, z przeczuciem 
bnrzy, — tymczasem jednak jakby dla zagłu- 
szenia trapiących nas przeczuć i niepewności, 
hulamy całą duszą. Prywatnych zabaw mnó- 
stwo, zliczyć ich niepodobna. Niema domu, ażeby 
w nim nie było którego dnia tańcującego wie- 
czorka. Pomimo takiego roztańczenia się, ba- 
łów publicznych jest nie wiele i zdaje się, że 
ich wiele nie będzie. Te kilka balów jakie od- 
być się mają, wątpię, aby były Świetnemi już 
z tego względu, że każdy ochotnik tańca, mając 
dosyć sposobności do wytańczenia Się w domach 
prywatnych, wstrzymywać sięjbędzieod udziału w 
publicznych zabawach, pociągających zwykle wię- 
kszy wydatek. Pieniędzy zaś jak wszędzie tak 
iu nas brak jest wielki. Zarobki ustały, han- 
del zatamowany, skargi na stagnację, na brak 
obrotów pieniężnych są powszechne. Wpływa to 
rozumie Się na to, że zabaw publicznych jest 
nie wiele a te jakie będą, liczyć nie mogą na 
wielu uczestników. 

Dwie są klasy u nas ludzi, które dostar- 
czają naj więcej ochotników do zabaw i tańca, to 
jest bogaci żydzi, w których ręce przeszły lub 
przechodzą powoli wszystkie bukowińskie ma- 
jątki, fabryki, przedsiębiorstwa i adwokaci, le- 

rze, oraz urzednicy. Że ci ostatni mogą tylko 
ograniczoną ilość zabaw w ciągu miesiąca „Od- 
pracować“ pomimo najsilniejszych nalegań żon: 
córek — świadczy „Sparrsystem* pana mi- 
nistra finansów, który usilnie stara się 0 to, 
% y c. k. urzędnik miał tyle pensji aby takowa 
»ostatniego* południa w miesiącu wystarczyła 
sób na kupienie kawałka chleba. W ten spo- 
a A minister zabezpiecza, ażeby c. k. urzę- 
Błodu nie zachorował, w takim bowiem 

razie, znowyż dzięki „Sparr- 
i — nie byłoby go komu zastąpić. 


j 
i 


_ We Lwowie, Wtorek dnia 5. Lutego 1878. 


OOP CEI 


Węgrzech zależeć będzie od przebiegu sprawy! 
wschodniej, która już się nachyla ku IZY 
niu. 

| 


hartuzysudcneje „az. Nav. 


Wiedeń dnia 2. Intego. 


(Y.) Wprawdzie piśmienni pandurowie hr. An- 
drassego śpiewają zwycięzką pieśń, której każda 
zwrotka kończy się refrenem: hr. Andrassy do 
trzymał słowa, w stanowczej chwili umiał on sta- 
nowcze wypowiedzieć słowo i pokazał światu, że 
wpływ Aostrji zdolny jest powstrzymać zwycięzką 
armię moskiewską w pochodzie jej na Konstanty 
nopol! To jest mniej więcej treść półnrzędowych 
radomontad, antycypujących skutki aastrjackiej no- 
ty, która zastrzega się przeciwko niektórym wa- 
rankom pokojowym Moskwy. 

Słyszymy znowu z ianej strony, że ks. Gor- 
czakow bardzo grzecznie i słodko miał na tę notę 
odpowiedzieć, Zdawałoby się więc, że chmura, któ- 
ra przed kilkoma dniami Brae była zawisła na 
horyzoncie politycznym, rogpierzchła się i że mamy 
najładniejszą pogodę, że znowu świeci nam użyżnia- 
jąco słońce mądrości stanu p. ministra spraw za- 
granicznych. Tymczasem myliłby się bardzo ten, 
ktoby wraz z półurzędowcąmi tak różowo zapatry- 
wał się na sytnację, również myliłby się, gdyby 
przypuszczczał, że inspirowana prasa ze swej stro 
ny wierzy w to, co usiłuje wmówić w publiczność, 
i że jej pieśń zwycięzka jest czem innem jak tyl- 
ko maską trwogi. Czyż to jest pewność zwycięstwa, 
która ze słów Fremdenblałtu przemawia: „Miej- 
my nadzieję“ lub „jeszcze zawsze nie tracimy na 
dziei, że ks Gorczakow zdoła wobec potężnych 
głosów, które się za dalszem prowadzeniem wojny 
aż do brzegów Bosforu oświadczają, umiarkowanej 
polityce zapewnić zwycięstwo ?* 

Jednem słowem, sytuacja jak była tak i 
jest grośną a wszelkie ułarwianjia na nie się nie 
zdadzą. M 

Z dobrego żródła otrgymuję wiadomość, że 
odpowiedź ks. Gorczakowa popartą została własno- 
ręcznym listem cara do cesarza Franciszka Józefa, 
który Nowików poufnie doręszył. Nadto odbyła się 
tu na dniu 29. z. m. wojskowa narada, w której 
cesarz i arcyksiążę Albrecht i wielu umyślnie po- 
wołanych jenerałów udział wzięło. Głównym przed- 
miotem narady była sprawa mobilizacji. Dowiaduję 
się, że pomiędzy cesarzem a arcyksięciem ATbrech- 
tem ma teraz panować dość znaczna różnica co do 
zapatrywań na sytuację: = ' 

W sprawie przesilenia” ministerjalnego nowy 
zwrot, jak się zdaje, rekonstrakcja gabinetu zaczy 
na się urzeczywistniać, Pobyt Tiszy we Wiedniu 
stoi £ tem w 'bezpośredufi: związkn. Pomiędzy 
obydwoma rządami rozpoczęły się na wyrażne żę- 
danie cesarza nowe negocjacje. Modyfikacja cła 
naftowego stanowi oś rokowań, Zdaje się, że w tym 
pnnkcie uczynią Węgrzy nstępstwa i — gabinet 
zamaszystego ks, Auersperga zostanie nam urato- 
wany, lab z ks. Anerspergiem runie i Tisza, jeźli 
węgierski sejm nie zezwoli ua te ustępstwa, jakie 
węgierski prezydent ministerstwa w tej chwili czy- 
ni Przedlitawii. 5 

W niemieckim klabie postępowym postawił dr. 
Sturm wniosek, aby ze względu iż pomnożenie do- 
chodów państwa jest prawie niemożebnem, wybrać 
parlamentarną komisję, któraby zbadała, gdzie w 
budżecie można zaprawadzić oszczędności i odpo 
wiadnie wnioski Izbie przedstawiła. Klnb postępowy 
zgodził się na postawienie takiego wniosku w Izbie, 
poprzednio jednak zapytał pisemnie inue klnby, a 
między temi i polski, czy nie zechciałyby wspólnie 
podpisać wniosku. W klnbie polskim przyszła spra- 
wa ta we środę pod obrady przy znacznym, bo 35 
członków obecnych liczącym komplecie koła. Roz- 
poczęła się bardzo żywa dyskusja, która przeszło 
trzy godziny trwała, Prawie wszyscy mowcy ze 
względu na znane im opinie dr. Stnrma wypowie: 
dzieli przekonanie, że chodzi mu głównie a nawet 
jedynie o obcięcie budżetu wojskowego. o zmniej: 


Są zaś tak pracą obarczeni, iż w razie którego |Z daleko większą korzyścią dla swego towarzy- 


choroby, niem: go kim zastąpić. 

Ale wróćmy do rzeczy. 

Tych co w Galicji przeważnie tworzą klasę 
mogących się bawić, szlachty, która na karna 
wał do miasta spieszy — na Bukowinie niema 
prawie wcale. 

Kilku Ormian, kilku Wołochów na wsi re- 
zydujących nie pokazują się w stolicy Buko- 
winy; pierwsi są zbyt skąpi, ażeby mieli łożyć 
na pobyt w Czerniowcach, Wołosi zaś nie czują 
się tutaj swobodnymi, a jednych i drugich jest 
tak nie wielu, że na palcach policzyćby ich 
można. 

Lekarzom, adwokatom, dokucza także ów 
„Sparrsystem* ministerialny, bo wiadomo 
przecież, że gdy nie ma w kraju pieniędzy, to 
ludziom i procesować i chorować się nie chce. 

Pozostają więc przeważnie żydzi, którzy też 
prawdę powiedziawszy rej wodzą w zabawach 
wszelkiego rodzaju, że zaś i dla nich rok prze- 
szły nie był najpomyślniejszym, bo gospodarstwa, 
handle i przedsiębierstwa nie dostarczyły zwy- 
kłego dochodu, więe też i oni dobrze zwykle ra- 
chujący, nie mają wiele ochoty do balów pu- 
blicznych. Skutkiem tego jest, że bawimy się 
oszczędnie, to jest nie tańcujemy w tym karna- 
wale jak to powiedziałem na początku kroniki 
publicznie, tylko prywatnie, nie na balach tylko 
na wieczorkach tańcujących, które ojeowie i 
matki przez wzgląd na córki urządzają. 

Wobec takiego stanu rzeczy musimy po- 
chwalić uchwałę komitetu młodzieży akademic- 
kiej, który postanowił w tym roku publicznego 
balu nie dawać. Miał on tem mniej szans po- 


i| wodzenia, iż Towarzystwo muzyczne w tym kar- 


nawale oprócz balu na dochód swojego gmachu 
urządza trzy wieczorki muzykalno-deklamacyjno 
tańcujące, Towarzysiwo to zaś umie się starać 
o tak Świetne korzystanie z zabaw, iż tym, 
|którzy w nich udział biorą, nie starczy już pie- 
niędzy na inne bale, 

. Pokazuje się, że akademicy czerniowieccy 
potrafią szanse dobrze obliczać, isynikąć -qiedo- 
borów, na które akaderńicy lwowscy niejedno- 


stwa urządzą zapewne akademicy tutejsi teatr 
amatorski, który w Czerniowcach zawsze dobrze 
Się opłaca, potem koncert, wlecie zaś festyn 
lub majówkę, albo też szereg odczytów. 

Tutejsze towarzystwo polskie czytelni i bra- 
tniej pomocy, zapowiedziało i przyrzekło nam 
także odczyty i wieczorki muzykalne. Bardzo 
bylibyśmy radzi, żeby ta obietnica spełnioną 
została, ożywiłaby się bowiem cokolwiek nasza 
w Czerniowcach kolonia polska, która jest dość 
liczną i mogłaby większy wpływ wywierać, gdy- 
by większa pomiędzy nami panowała solidarność, 
gdybyśmy zrozumieli, że i tu na Bukowinie, Pol- 
ska może mieć i ma swoje interesa, jak każdy 
naród, którego żywotność wyraża się cywiliza- 
cyjnem działaniem nie tylko u siebie lecz i w 
okół siebie. 


W przeszłą niedzielę to jest 27. stycznia 
odbyło się doroczne zgromadzenie tutejszego pol- 
skiego, dopiero co wspomnianego Towarzystwa 
Bratniej pomocy w własnym lokalu. 

Obecnych było przeszło 50 członków, — co 
jest liczbą zbyt małą, jeżeli się zważy, że liczba 
ogólna członków Towarzystwa jest przynajmniej 
sześć razy większą. Szczupłego udziału w walnem 
zgromadzeniu, nie tłómaczymy obojętnością, ale 
tem iż wielu członków mieszkając na wsi, nie. 
mogło przybyć na posiedzenie do Czerniowiec, 


Po przemowie przewodniczącego szanowne- 
go prezesa Towarzystwa p. Aleksandra Morgen- 
bessera, którę zagaił posiedzenie, sekretarz pan 
Drewnowski odczytał sprawozdanie _z- czynności 
Towarzystwa za rok 1877 — pan Terlecki zaś 
jako referent Komisji kontrolującej rachunki 
przedstawił zgromadzeniu stan dochodów i roz- 
chódów towarzystwa w tymże roku. Stan finan- 
sów nie jest najgorszym. Rachunki są porządnie 
prowadzone. Pieniędzy używano na. wsparcia I 
pożyczki członkom oraz na najem lokalu. Fun- 
dusz żelazny mieści się w papierach banku hi- 
potecznego, w prywatnym notarjalnym skrypcie, 
w książeczkach kasy oszczędności ʻi wreszcie w] 
sprzętach lokalu. m) 

Najsmutniej wypadło sprawozdanie z działu | 
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sztem, jako to o zwinięcie posady ministra dla Ga- 
Jicji i t. n. Przedłażono cztery odmienne teksty 
odpowiedzi, o które głównie toczyła się dysknsja, 
Z tych przyjęto ostatecznie odpowiedź zredagowaną 
przez p. Chrzanowskiego a brzmiącą: „Koło polskie 
w teraźniejszem położeniu nie podpisze przedłożo- 
nego wniosku." Gdy p. Grocholski prezesowi klubu 


|postępowego zakomunikował tę odpowiedź, zapytał 


go tenże, co koło polskie zrobi, gdy wniesek zo- 
stanie postawiony, czy będzie va nim czy przeciwko 
niemu ? P. Grocholski odpowiedział na to, że ża- 
dnych w tej mierze nie może dać wyjaśnień, po- 
nieważ koło nie powzięło żadnych w tym względzie 
uchwał. Do komisji parlamentarnej koła wybrani 
zostali: Grocholski, Dunajewski, Baum, Jasiński i 
Smarzewski, ostatni jako przedstawiciel stronnictwa 
mniejs/ości, do którego świeżo dr. Kamiński i Bar- 
toszewski przystąpili. Stronnictwo mniejszości liczy 
obecnie jedenastu członków. 


Adrjanopol d. 9. stycznia. 


(B) Wiadomość o przejściu Bałkanów przez 
Moskali spowodowała raptowuy przestrach mię- 
dzy mieszkańcami tureckimi Adrjanopola; za- 
możniejsi z nich na gwałt wysełają swe haremy 
i rzeczy na dworzec kolei żelaznej, ażeby ucie- 
kać do Konstantynopola. Mróz jest dokuczliwy. 
Pociąg z2 500 ranuymi przybyły z Filippopola 
miał 80 ludzi zmarzuiętych. Przechód ludności 
wiejskiej, podróżującej na wozach z swoim do- 
bytkiem, się zwiększa; między nią liczne wypadki 
śmiarci z zamarznięcia, a liczniejsze jeszcze z 
chorób pochodzących z przeziębienia, niedostatku 
i nędzy. 

10. stycznia. 

Rozchodzi się pogłoska bezpodstawna o za- 
wieszeniu broni; przestrach w mieście się zmniej- 
sza, lecz ucieczka nie ustaje. Ulice zapchane są 
wozami. napełnionemi kobietami, dziećmi, star- 
cami i rzeczami; spieszą oni na dworzec kolei 
żelaznej, aby zawczasu pozajmować puste wa 
gomy, i być pewnym odjazdu na drugi dzień, 
gdyż jeden tylko pociąg wojażerski odchodzi eo 
rano do Stambułu; przepędzenie nocy pod gołem 
niebem, na śniegu i mrozie niezastrasza ich by- 
najmniej, bowiem przestrach przed Moskalami 
jest silniejszy. Zarząd kolei Żelaznej urządza 
kilka pociągów dziennie, specjałnie przeznaczo- 
nych do transportu uciekających, lecz władza 
cywilna i wojskowa interweniuje, i ze względu 
na potrzeby armii nakazuje, aby ich wywozić 
tylko pe za Adrjanopol, i zostawiać na bliskich 
stacjach, położonych przy większych wsiach i 
miastach. Pociągi odchodzą, lecz powracają na- 
powrót z tymiż samymi podróżnymi, gdyż nie 
chcieli oni wysiadać, stawiając zbrojny opór 


służbie -gołejowej i władzy, która zmuszoną się, 


widziała pozwolić na transport wprost do sto- 
licy. 1 
Liczne pociągi nadchodzą także z Tatar- 
Bazarczyku i Filippopola, z tego samego rodzaju 
podróżnymi, po największej części starcami, ko- 
bietami, dziećmi. Przeszło 20 kobiet zległo na 
peronie dworca kolei żelaznej, na śniegu i mro- 
zie; istoty, którym dały życie, zaledwie ujrzały 
światło boże, żyć przestały; oprócz tego 12 
dzieci zmarzniętych w czasie podróży, a porzu- 
couych przez matki na stacji, służba kolejowa 
pogrzebała. Wzdłuż linii żelaznej znaleziono ró- 
wnież dużo dzieci zmarzniętych i porzuconych. 
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Frzedpłate i ogionzenia przyjmuję : 
We LWOWIE bióre_ ad y „Gazety 
Narodowej“ Plac Halicki w pałacu W. 
Wlamieckich. Ogłoszenia w PARYZU przyj- 
muje wyłącznie dla „Garety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Corzefour de la Croix, Roug» 2. pronti 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fauboug. Fei 
vonniere 33. W WIEDNIU pp. Hassonstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfisohgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbasdsi 
2. Rottar ot Cm. I. Kiemergasse 18 i G. b. Dzotw st 
Cm. 1. Maximilianstrassa 3. W FRANKFURCIE: uz 
Menom w Hamburgu pp. Hzeasonstoin et Vogi. 

UGŁOSZENIA przyjmują siç za opłatę 6 seutów 
od miejsox objętości jeduege wiersza drebnyz. dru: 
kiem. Listy zsklamicyjne nieopieczytnowane nis 
zleguiją frauzowaaio. arkrypis drobna sle 
awraczją się, lacz dDyWsjĄ nezOZONI. 
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wną kwaterą moskiewską; gdzie się ona znaj- 
duje? nic tu jeszcze nie wiemy. 

W nocy konsulowie zgromadzili się na na- 
radę, na której postanowiono czekać na dalsze 
wypadki, lecz być w pogotowiu do wyjazdu. Je- 
den tylko konsul francuski p. Fleche oświadczył, 
że nie opuści powierzonego mu stanowiska, aby 
nie zostawić swoich współobywateli i protegowa- 
nych Francji bez opieki. 

11. stycznia. 

Pogłoska się rozchodzi, że Moskale odmó- 
wili zawieszenia broni. Ludność turecka ciągle 
opuszcza miasto; dziś do bogatych i zamożnych 
przyłączają się wszyscy biedni. Kobiety stare i 

ode, kupami pe 50, po 100 z dziećmi na rę- 
kach, z tobołkami na plecach, reprezentującemi 
cały ich majątek, spieszą na kolej Żelazną z 
płaczem i łkaniem. Ulice są zapełnione wozami, 
idącemi w nieskończonych kolumnach w przeci- 
wnych sobie kierunkach. Cyrkulacja jest często 
zatamowaną, potrzeba interwencji policji, aby 
ją przywrócić. Dworzec kolei i jego peron zu- 
pełnie zalany powodzią ludzką; — przesuwanie 
wagonów utrudnione, a często kompletnie unie- 
możebnione, gdyż każdy jeden przez drugiego 
ciśnie się, aby dopaść mógł pustego wagonu, 
wagonu, który uważany jest za deskę zbawienia; 
nie chodzi tym nieszczęśliwym, jakiego rodzaju 
jest wagon, czy dla ludzi, bydła, towarów, czy 
kryty lub otwarty, lecz o miejsce w nim, o 
środek ucieczki. Wagony trzypiątrowe, przezna- 
czone do transportu owiec, nie są bynajmniej 
pogardzane, i one są wyśmienitym środkiem do 
oddalenia się od znienawidzonego wroga, napy- 
chają się więc ludźmi, jak beczka  śŚledziami. 
Nie dosyć na tem, dachy wagonów s4 zajęte przez 
kobiety, dzieci i ich skromne zawiniątka, w któ- 
rych znajduje się to, co było najkosztowniejszego 
w domu. 

Kiedy ceny przejazdu) z miasta na stację 
powozem, bryczką lub wozem wołowym doszły 
do bajecznych rozmiarów, za to rozmaite rzeczy, 
efekta, naczynia miedziane, których tu najbie- 
dniejszy używa, bydło, konie, spadły w tym sa- 
mem stosunku do niesłychanej nigdy  niskości ; 
za krowę płacono 50 piastrów papierami, co 
znaczy podług kursu obecnego coś jak 2 reń- 
skie; — konie robocze w takiej samej cenie, a 
osła można nabyć za 5 centów. 

Patrole wojskowe przechodzą miasto i krzy- 
żują się nieustannie. Napływ ludności z okolicy 
bliższej i dalszej, spowodował te ostrożności, z 
obawy aby wśród popłochu i zgiełku nie zaszły 
jakie sceny, zagrażające bezpieczeństwu publi- 
cznemu. Gubernator cywilny Dżiamił basza 
przejeżdża konno uiice i wszystkie dzielnice 
miasta, aby się przekonać osobiście o czujności 
patroli, i odjąć wszelkie zamiary baszybożukom 
zakłóceria porządku, zresztą wojownicy ci 


wśród klęsk, nieszczęść i niebezpieczeństw prze- 


robili się na baranków ; — słowem, w mieście 
nie zaszło nie godnego pożałowania, sklepy by- 
ły otwarte jak zazwyczaj do samego wieczora. 

Pierwsze kolumny Moskali przeszły Bałka- 
ny, jak obecnie utrzymują, przesmykiem Keczy- 
dere (Kozia dolina) położonym między Hain- 
bohazy a Igirdzia-bel, lecz prawie jednocześnie 
wiele ich kolumn weszło na dolinę Tandży i 
Marycy innemi wąwozami i ścieżkami, jakie się 
znajdnją na przestrzeni Bałkanów od Szipki do 
drogi Tatar-Bazarczyk-Zofia. 


Szakir basza po bitwie dosyć uporczywej 


Dzisiaj odwilż z deszczem, śŚuieg zginął, |zmuszony został cofnąć się ze Słaticy do Otłu- 


lecz pod błotem na uiicach i drogach istnieje 
jeszcze lód. Długie kolumny wozów z ludnością 
wiejską turecką, nie przestają przechodzić przez 
miasto. Kobiety maszerują boso, aby ulżyć wy- 
cieńczonemu z sił bydłu pociągowemu; między 
niemi dużo kobiet przecudnej urody, z prześlicz: 
nemi typami wschodniemi. Surowość haremowa 
w zupełnem zaniedbaniu, wdzięki niezakryte — 
można na nie patrzyć, podziwiać i uwielbiać, 
Wieczornym pociągiem przybył do Adrjano- 
pola Mehmet Ali basza, upoważniony przez 
rząd do traktowania o zawieszenie broni z głó- 


częstego żądania książek ze strony członków, 


kiej, a ztamtąd do Tatar-Bazarczyka. Sulejman 
basza opuścił także tę miejscowość i udał się z 


armią do Filipopola, zabrawszyżz sobą całą lu- ` 


dność muzułmańską, a składy żywnóści rządowe 
i składy zboża prywatne spalił. Ogień podobno 
przeszedł do miasta i zamienił je w perzynę. 
Co do losu ludności chrześciańskiej w tem mie- 
ście krążą najsmutniejsze wiadomości, które ja- 
ko jeszcze niczem poważnem niepotwierdzone, 
nie zasługują na wiarę. 

Organa urzędowe milczą uparcie o wypad- 
kach zaszłych w tych dniach z tej strony Bał- 


Wielu zapewne nie wiedziało o spokojnem 
a tak pożytecznem towarzystwie polskiem na 
Bukowinie, o którem nie wiele pisano do dzien- 


obrót w tym kierunku nie był tak znacznym 'ników a które przecież ważne zajmuje na Bu- 
jakby to być mogło, gdyby towarzystwo nasze, | kowinie stanowisko jako łącznik i ognisko, wszyst- 
jedyne polskie towarzystwo na całą Bukowinę |kich tutejszych rodzin polskich. Spodziewamy 
nie było zostawione wyłącznie własnym siłom, |się, że przypomniawszy się temi słowami ludziom 
gdyby i z za Prutu jakakolwiek pomoc nam|serca i tym rodakom, którzy oko mają zwrócone 
przybyła. na wszystkich Polaków, gdziekolwiek oni 84, 
Łatwo pojmie każdy iż Towarzystwo brat-|wywołamy pożądaną dla nas bratnią pomoc w 
niej pomocy w kraju tak ubogim, w którym dziełach i czasopismach polskich. 
większa liczba Polaków zamieszkałych, należy Powracając jednak do sprawozdania z owe- 
do klasy potrzebującej pomocy materjalnej, masi|go posiedzenia, donieść w końcu muszę, że zgro- 
się sumiennie liczyć z każdym wydanym gro-|madzenie wybrało na rok 1878 nową dyrekcję, 
sżem, i nie może wydawać wiele na książki |której prezesem jest znowu czcigodny badacz 
czasopisma, choćby nawet zamiłowanie w cezyta-|stosunków Polski do dawnych Multan i Woło- 
niu było większem niż jest obecnie. szczyzny, autor cennych rozpraw zamieszczonych 
Na całym świecie, u wszystkich cywilizo-|w „Album Raperswylskiem*, w „Ruchu literac- 
wanych narodów jest zwyczaj, że towarzystwa | kim“ i w „Przewodniku naukowym“ p. Morgen- 
mające cel taki jak nasze, zasilane bywają od | besser. 
tych, którym Bóg więcej dał. W skład dyrekcji weszli pp. Bronarski, Bo- 
Gminy węgierskie na Bukowinie dostają ol- |chenek, Bogucki, Drewnowski, Gizowski (J. Cho- 
brzymie zasiłki z kraju swego — tak pieniężne |rośnicki), Mayer, Smerekowski i Witkowiecki. - 
jak i w książkach oraz czasopismach, Oprócz tego wyraziło zgromadzenie Życza- 
Galicja nie jest wprawdzie tak bogatą jak |nie. aby dyrekcja urządzała ile możności częste 
Węgry, sądzimy przecież, że i w niej są ludzie |odczyty, wykłady, i wieczorki muzykalne, do 
zamożni i do ofiar skłonni. Zwracamy się też do|czego przeszła a teraz ustępująca dyrekcja już 
wszystkich księgbrzy, nakładców i wydawców | przygotowawcze kroki poczyniła. 
polskich, znanych z gotowości w wypełnianiu W końcu mej kroniki nadmienić jeszcze 
obowiązków obywatelskich, z prośbą, ażeby 0|mnszę, że rozprawa tutejszych rumuńskich se- 
czytelni naszego towarzystwa nie zapominali. | minarzystów czyli członków towarzystwa „Ar- 
Książka przysłana na Bukowing, to jakby poseł| borosa* o zbrodnię stanu, czy też zaburzenie 
rozszerzający myśl polską i utwierdzający naro- | spokojności publicznej przed sądem przysięgłych, 
dowość naszą, która tutaj w tym kraju o mię-|znowu została odroczona, tym razem do przy- 
Szanej ludności, bez znacznej przewagi której- |szłego miesiąca. Złośliwi utrzymują, że do obro- 
kolwiek z nich, może się utwierdzić i zająć po-|ny swojej oskarzeni uczą slę potrzebnej im hi- 
ważne stanowisko. storji rumuńskiej — i że z tego powodu ciągle 
Podanie ręki pomocnej tym, którzy łakną |rozprawę na ich wniosek odraczają Jest to za- 
słowa polskiego, którzy garną się do rodziny |pewno Żart, który ktoś utworzył dla wykaza- 
polskiej i nie zapominają nigdy, Że są członka- |nia, jak mało myśl jedności Rumunii znajduje 
mi wielkiego i nieszczęśliwego narodu, jest prze- na Bukowinie uzasadnienia w poczuciu i w Świa- 
cież rzeczą miłą i rzeczą obowiązku publiczne- | domości narodowej tutejszych Rumunów. 
go. Jeden egzemplarz książki dla wydawcy, nie 
będzie stanowić wielkiego uszczerbku — dla nas 
będzie dobrodziejstwem, może być „bratnią 
pomocą.” g : i 


pa 
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kanów, musimy więc opierać się na wiadomościach 
podróżnych przybyłych z miejscowości, które są 
obecnie teatrem wojny. 

Podług nich Wejsel basza, komendant sił 
tureckich w Szipce znajdujących się, złożył broń 
z częścią wojska; z częścią, gdyż dwóch jenera- 
łów brygady nie chciało naśladować swego ko- 
mendanta, i oświadczyło, iż wolą zginąć niż się 
poddać. O ile jest w tem prawdy, zapewnić nie- 
podobna, lecz można prawie twierdzić, Że stau 
rzeczy grozi tam katastrofą. Z dwóch batalio- 
nów piechoty i kilkuset Czerkiesów konnych, | Alego baszy, a długą bezczynność nad Czarnym 
stanowiących garnizon Kizanłyku, mamy tu już|Łomem. że chciał się pozbyć bohaterskiego o- 
w Adrjanopolu kilkuset uciekinierów w stanie|brońcy Plewny, aby sam jedeu bez rywala zo- 
godnym politowania. Podczas napadu Moskali na|stać pierwszym w państwie. Talenta nawet jego 
to miasto, potrafili oni manowcami i ścieżkami | wojskowe są podawane w wątpliwość. 
ajść śmierci lub niewoli. Zewsząd więc wiado- Obnrzenie i rozjątrzenie we wszystkich kla- 
mości smutne, pogrzebowe, przerażające. sach społeczeństwa przeciw Anglii jast okropne; 

Irada sułtańska, zarządzająca w całem ce-|zarzucają chywremu Albioaowi, Że zachęcał, że 
sarstwie organizację gwardji narodowej z chrze-|popychał Turcję do oporu. do wojny, a w czasie 
ściana — mie w każdej miejscowości wilajetu|jej niepowodzeń zostawił ją własnemu smutnemu 
wprowadzaną była w życie. Od kilku dni do-|losowi. Rozjątrzenie jest tak wielkie, że wyraz 
piero władza cywilną wspólnie z wojskową po-|„zemsta* tkwi w umysłach i w ustach wszyst 
stanowiła jej formację w Adrjauopolu, i w tym|kich Turków. Co więcej, wynaleźli oni juž goto- 
celu sprowadziła dzisiaj z okolicy 600 do|wy środek pomszczenia się. Powiadają: „Upadliś- 
800 młodych Bułgarów, a obecnie zajmuje się|my, poddamy się Moskalom. a wspólnemi z ni- 
wyszukaniem dla nich oficerów chrześcian. Ja-|mi siłami wydrzem Anglii Indje Wschodnia, i u- 
kie pobudki kierują władzą do tej tak spóźnio-|tworzym w nich centrum Świata muzułmańskie- 
nej formacji, niewiadomo, lecz wiadomo tylko 
każdemu, że wśród obecnych wypadków i oko- 
liczności nie jest ona na czasie. Gdyby zarzą- 
dzong była 3 miesiące przedtem, udaniu się jej 
nie by nie było stało na przeszkodzie, gdyż 
mogła mieć dużo Bułgarów podoficerów z byłego 
pułku kozaków sułtańskich, którzy pomimo za- 
mieszek zeszłorocznych, wojny serbskiej i wojny 
dzisiejszej wierni pozostali rządowi. 

Dzisiaj popołuduiu, dobroczynny wiatr poła- 
dniowy zamienił się raptownie na „Moskow ruz- 
gary* (wiatr moskiewski) a z nim niebo się za- 
chmurzyło, złowrogo sposępniało i posypało obfi- 
tym śniegiem, który w krótkim czasie okrył zie- 
mię białym całunem. Między kobietami i dzieć- 
mi ciągle zdążającemi do dworca kolei, rozległy 
się boleśne, rozpaczliwe, serce rozdzierające jęki 
i lamenta, a wśród nich ciche i pokorne na- 
rzekania „Ałłach nas opuścił, Ałłach sprzyja 
Moskalom. * 


nie chcą. 


nanie, że już wszystko stracone, jest powsze- 
chnem. Oskarzania i żale przeciw rozmaitym dy- 
gnitarzom idą tym samym trybem, jak u wszyst- 
kich narodów podczas wiełkich klęsk i nieszczęść. 
Sulejman basza nie jest oszczędzauy, uważany 
on jest za przyczynę niepowodzeń. Uparte zdo- 
bywanie Szypki, stratę 15.000 ludzi tłumaczą 


wszelkich uwag, przytaczam go jedynie dla od- 
malowania usposobienia. 

Do interesujących, a nawet ważnych wypad- 
ków w naszem mieście, należy usunięcie rapto- 
wne ze służby kolejowej na rozkaz rządu, inspek- 
tora eksploatacyjnego, p. Jórch, Bawarczyka, 
który zarazem pelnił obowiązki honorowego kon- 
sula cesarstwa Niemieckiego. Urzędownie oska - 
rzają go © umyślne utrudnianie i opóźnianie trans- 
portów wojska, amunicji, żywności; prywatne zaś 
pogłoski, w sekrecie na ucho szeptane, utrzymu- 
ją, że robił on to nie z własnego natchnienia. 

14. stycznia. 

Do wczorajszego opisu, niestety! nic pociesza- 
jącego nie mogę dziś dodać, chyba zwiększenie 
się przestrachu, zamięszania i wędrówki, wę: 
drówki, która mimowolnie przypomina wędrówkę 
ludów w srednich wiekach, z tą tylko różnicą, 
że kiedy starożytna była zwycięzką, to teraŹniej- 
szą przeciwnie jest zwyciężoną. 

Dworzec zawsze jest oblężony tłumami, ni- 
gdy się niezmniejszającemi, jeżeli bowiem część 
ich była tak szczęśliwą odjechać, to w podwójnej 
liczbie jest zastąpiona nowymi przybyszami. 

Liczba śmierci z zamarznięcia sięga dziś ol- 
brzymich rozmiarów, bo 200 osób, po największej 
części dzieci Trupy ich skostniałe, sine, szkara- 
dne, ładowane na wozy jak snopy, i wywożone 
na cmentarze, po drodze spadały na ziemię jak 
kamienie; dażo innych sami rodzice pogrzebali 


12. stycznia, 


Ranek śnieżny i mroźny. Wędrówka na sta- 
cję pieszo i wozami nie ustaje — lecz nie w 
takich rozmiarach jak wuzoraj ; — dzisiaj nie- 
ma płaczu i lamentów ; tłumy postępują smutnie, 
a na twarzach widać muzałmańską rezygnację. 

Wszystkie stacje na linii Adrjanopoł-Filipo- 
pol, są oblężone tysiącznemi tłumami czekające- 
mi na środki odjazdu. Pociągi idące po wojska Su- 
łejmana baszy są przez nie zatrzymywane groź- 
bą i siłą, i rece r żę: ich transportowania 
w przeciwnym kiernnku. Na stacji Jeni Mahale : ; : ii 
do 11.000 osób rozmaitej płci, wieku, Turków, sx Hek see araj a sami oddali im 0- 
chrześcian przybyło z Czyrpanu i jego okolicy. 4 Podturn a Aa 2 A ch. daiściikilic 
Rzekę Marycę przechodzili w bród, lecz naprzód popola Hinog bita RE ny Masia 1*A - 
musieli potłuć lód, który, niebył dosyć silny aby fA P jem dla p: Ś0Lmit/pózedlatawial E 
mógł służyć za most. „Śmierć robiła wszystkie ia a a, i w żęcĘ. Di " dk, ppa N sf 
wysilenia, aby porwać jak najwięcej ofiar. Iman gdy ni antya pany Be deann A konica: J 
ary a My opony ż stoi s Ae Linia drogi ra aa tej samej przestrze- 
Sli byli w domki a dei tjwiękazej sro 10M ni, jest traktem dla pieszych, którzy na widok 
czy to Moskali, czy Bułgarów niepadło by tyle |zbliżającego się pociągu, kładą się na szynach, 
oars co podczas tej ucieczki, lecz strach ma ea anat sposobem go zatrzymać, opanować i 
wielkie oczy.“ : ; 

Władze wilajetu przeniesione będą do Ro- „Ałłach nas opuścił, Ałłach sprzyja Moska- 
dosto; archiwa już zapakowano; urzędnicy nie są||9m > można dziś powtórzyć z większą boleścią, 
czynni, gdyż między nimi większy przestrach z większą rozpaczą jak poprzednio, ponieważ ko- 
większe zamieszanie, jak pomiędzy nieszcz sna [lej żelazna jest przerwana, cyrkulacja na kilka 
ludnością, i nic dziwnego, bo na sumieniu k E dni uniemożebniona, z przyczyny wykolejenia się 
go z nich dużo cięży niedarowa:iych grzechów. RSE ia cat ike „3 Koc wyk jj 
Gubernator Dżiamił basza, jeden tylko niestracił 7 kl p A a A AA 
głowy, i nieprzestał być czynnym; cały dzień i noc prożiw tak liczne olany w zmarzuiętyćją dżie“ 
jest on na nogach, to pracuje, to daje rozkazy, 
to przebiega miasto aby w niem niezakłócono 
spokoju. 

„ Filja banku ottomańskiego wysłała swe ka- 
pitały i księgi kassowe do Konstantynopola; ar- 
chiwa konsulatu angielskiego poszły jej śladem, 
lecz konsul pozostał jeszcze do dalszego czasu 
i dalszych wypadków, 

Linia kolei żelaznej Tyrnowa-Sejmenły-Jam- 
bół opuszczona, materjał rachomy wycofany, nie- 
które stacje spalone przez ustępujących Turków, 
jak również resztki domów w Kski-Sagra i Jeni- 
Sagra pozostałych cało z katastrofy w mie- 
siącu lipcu r. z. 

Szpitale wojskowe w Filopopolu i Adrjano- 
polu wypróżniają ; z pierwszego miasta przewie- 
ziono 1.500, z drugiego 2.000 rannych; — li- 
czne wypadki śmierci między nimi z zimna, 
niewygody. 

W pewnej wsi, o 6 godzin drogi na północ 
od Adrjanopola położonej, Bułgarzy przywitali 
kilkunastu żołnierzy rzęsistemi strzałami, 2 za- 
bili a 3 ranili; czy to jest bunt, czy uprawnio- 
na obrona, w tych czasach zamieszek i bezrzą- 
du, przeciw baszybożukom wszelkiego rodzaju, 
barwy i koloru, chciwym zawsze, a tem więcej 
dzisiaj krwi i rabunku, niewiadomo jeszcze na- 
pewne, lecz nasza osobista opinia przechyla się 
za drugiem przypuszczeniem, opierając się na 
powszechnie znanym fakcie, że Bułgarzy jeszcze 
niedoszli do tej śmiałości i męztwa, aby pod 
bramami wielkiego miasta powstawać. ` 


13. stycznia. 


Zimno dokuczliwe; zefir moskiewski dmncha 
śmiercią grożącym powiewem z nieubłaganą za- 
wziętością. 

Odpływ i napływ ludności idzie swoim try- 
bem, z tą tylko różnicą, że kiedy pierwszy jest 
mało znaczący, zato drugi dosięga już swego 
szczytu. Ulice są znowu zapchane jeźdcami, pie- 
szymi, wozami, stadami bydła, owiec, kóz, ko- 
ni. Monotonność tej nawalnicy ludzkiej i zwie- 
rzęcej jest dziś urozmaicona zejbekami, czerkie- 
sami i innymi baszybożukami, którzy zdołali wyr- 
wać się z żelaznych szponów moskiewskich w 
Szypce. Żołnierze piechoty, ocaleni także z tego 
grobu Turków, jak ją nazwał pewien oficer an- 
gielski, przechodzą małemi kupkami, okryci ła- 
chmanami, na wpół spalonemi przy ogniskach o- 
bozowych, z nogami obwiniętemi w szmaty, zmę- 
czeni, sterani fizycznie i moralnie długim mar- 
szem i boleśną katastrofą, i nadają widowisku 
coś smutnego, strasznego, przerażającego. 

Stacja kolei żelaznej jest oblężona 10.000 
tłumem, który ciągle obozuje na śniegu 1 mro- 
zie, aby módz dostać się do wagonów i odjechać. 
Przy wsiadaniu dzieją się rzeczy okropne; matki 
jedne drugim wyrzucają dzieci, aby własne u- 
mieścić; jedno małe dziecko, ciągnione przez ob- 
cą a przytrzymywane i bronione przez własną 
matkę, było rozdarte na dwoje. Słowem, jesteśmy 
już bliscy tego stanu zbydlęcenia, kiedy związki 
społeczne i familijne się rozprzęgają, kiedy czło- 
wiek traci to wszystko co ma szlachetnego w 
gobie, a nie zatrzymuje jak tylko zwierzęcy in- 
stynkt zachowawczy. 

Z Szypki żadnej wiadomości urzędowej, lecz 
nie ulega już najmniejszej wątpliwości, że kata- 
strofa spełniona. „Podłag opowiadania zbiegów, |tynopola nastąpiło z powoda nadzwyczaj ważne- 
dwie pozycje najsilniejsze jeszcze się bronią, algo, a mianowicie z tego, że na stacji w Stam- 
ich dzielni obrońcy chociaż nie mają żadnej na-!bule nie znajdował się w owej chwili żaden wa- 


cją, niemogą odjechać. 


nędza, toż samo zimno, ten sam wicher sybirski, 


go, który mógłby ogrzać, ożywić swem dobro- 


osłabione ciała. 

Depesza telegraficzna od urzędników dwor- 
ca kolei żelaznej w Filipopolu, wysłana o go- 
dzinie 2. popoładniu, donosi: „Bitwa dziś wie- 
czór niennikniona. Władza dała rozkaz mieszkań- 
com opuszczenia miasta, i sama je już opuściła. 
Pożar w rozmaitych punktach miasta. Rabunek 
ogólny. Telegraf z Tatar-Bazarczykiem przerwa- 
ny. Armia Sulejmana baszy ustepuje.“ 

Do tego telegramu dodajemy, Że stacja już 
opuszczona, — materjał ruchomy wycofany. 

15. stycznia. 

Wielki bazar miejski w Adrjanopoln, liczą- 
cy do 300 sklepów, opróżniają, towary pakują i 
wywożą na dworzec kolejowy, toż samo dzieje 
się ze sklepami i magazynami, w zabudowaniach 
prywatnych się mieszczącemi. 

Most kolejowy na Marycy w Tyrnowie -Sej- 
menły, gdzie się już pokazały podjazdy moskiew - 
skie, ma być wysadzony w powietrze, ze wzglę- 
dów wojennych. 

Napływ ludzki i zwierzęcy dziś znacznie 
się powiększa, ponieważ droga bita Filipopolska 
znalazła współzawodnictwo w drodze z Jambołu 
prowadzącej; na tej drugiej, tak samo jak na 
pierwszej, snują się niezliczone wozy, ludzie 
konni, piesi, stada rozmaitego bydła, i przecho- 
dzą miasto. Ruch ten jest ubarwiony jnż nie 
obrzydłiwymi zejbekami, lecz baszybożukami z 
Syrji i obu Arabii — Szczęśliwej i Skalistej, 
maszerującymi w porządku wojskowym i na 
prześlicznych koniach. Zresztą wojska regular- 
ne, nadchodzące ze Śliwny i Jambołu, dobrze u- 
brane, z dobremi minami, odejmują widowiska 
cechę smutną i pogrzebową, jaką dnie poprze- 
dnie się odznaczały. Może też dzisiaj patrzy się 
na tłumy innemi, weselszemi oczami, gdyż wia- 
domość telegraficzna, że z Konstantynopola wy- 
jechało pociągiem specjalnym dwóch dygnitarzy, 
udając sig do Karabunar (stacja kolei Żelaznej 
na linii Jamboł) dla traktowania z Moskalami 
o zawieszenie broni, wlała otuchę w serce ka- 
żdego. Nieba nawet, a raczej Ałłach pokazał się 
łaskawszym, ponieważ mróz zwołniał, zefir mo- 
skiewski przestał dmuchać, a odwilż pewna. 

Wieczór. — Ulice boczne są zawalone wo- 
zami i bydłem pociągowem, z nich wyprzężo- 
nem; ognie się palą, a przy nich masy ludzi; 
jest to nocleg i zarazem wypoczynek emigracji. 

16. stycznia. 

Dygnitarze, przeznaczeni do traktowania o 
zawieszenie broni, przejechali dziś o 11 godzi- 
nie z rana przez Adrjanopol, lecz nie w skro- 
mnej liczbie dwóch, ale w poważnym zastępie 
sześciu panów, grubych, cieńkich, tłastych i chu- 
dych, między którymi są Sawfet i Mahmud Da- 
mat basza. Opóźnienie ich wyjazdu z Konstan- 


Usposobienie ogólne przygnębione, a przeko-|osób nie narazić na 


ciach, gdyż ci co je przecierpieli, co je znieśli  huczące i piszczące szatańsko-uroczyście na cześć 
z stoicznym spokojem, z muznłmańską rezygna- |carsko-moskiewskiej familii. Ot! tłumiona bo- 


Tłumy ponuro, z grobowemi wyrazami w|nia się z piersi, któraby mu może pękła, 
twarzach, wracają z dworca do miasta; lecz|gdyby nie ta od czasu do czasu nadarzona sa 
cóż ich w niem czeka? nowe cierpienia, nowa |tysfakcja. 


domy bowiem puste, nie pozostało w nich nic, tylko ; odbywają się galówki — ale nie mam zamiarn 
cztery ściany ; — wszystko to co niemożna było pisać o tem, raczej mnogość ich — ut ab initio — 
unieść, sprzedano, do drzewa i węgla drzewne- | mnie zastanawia. 


czynnem ciepłem ich zmęczone, wycieńczone, |rym z domu wyruszyłem, obchodzono uroczyście, 


katar. M 
Przechód emigracji przez miasto jest dziś 
daleko większy jak wczoraj; ulice są zupełnie | 


zapchane, a cyrkulacja często i długo przen | 


ńa. Obydwa trakty Filipopolski i Jambolski za- 
wzięcie współzawodniczą, aby nieustannie do- 


dziei otrzymania pomocy, ratunku, poddać sięjgon ogrzewany, z piecem, a ci panowie nie zwolić w nich polować. Nie wiem, coby u was 
chcieli odjechać innym, aby swych dostojnych powiedział obywatel, gdyby bez jego zezwolenia 
zaziębienie i nieznośny : 
ipów z praporszczykiem na czele, przybyła ubi- 
jać zwierzynę? U nas Bohengarty, Wełykopol- 


Szajka strażników i żandarmów, chłopów i po- 


scy, Puzanowcy, Jemcowscy itp. dziko nazwani, 
z całą armią podwładnych strażników, objeżczy- 
ków, wożnych, stójek i oficerów o kilka i kil- 
kanaście mil przybłądzą do lasów, i niszczą do 


starczać kolumn wozów, hord ludzi i stadjbytek nawet w ogrodzonych zwierzyńcach. 


tem, że nie chciał być pod rozkazami Mehemet | bydła. | 


O ruchu Moskali dziś nie ma żadnych wia-, 
domości. 

Środki do obreny Adrjanopola szybko i e- 
nergicznie postępują — wojska w miarę jak 
przybywają, obsadzają fortyfikacje i zajmują roz- 
maite ważne pozycje po za miastem położone. 

W miarę jak niebezpieczeństwo się zbliża, 
widać więcej zimnej krwi, spokoju i energii 
między władzami. 


Kilku obywateli i rządców kluczy ordynac- 
kich wyraziło z tego powodu kilkakrotnie swe 
niezadowolnienie naczelnikowi janowskiemu... i 
to poskutkowało wybornie. Naczelnik po nieja- 
kim czasie wystarał się o rozporządzenie guber- 
natora, Że polowanie jest zakazane właścicielom 
lasów nadgranicznych dlatego, iż straż kordono- 
wa odrywa się od służby, i upilnować nie może 
przemytników (sic), Kto zaś będzie polować, 


fi 


rozdwojenia ani głosowania dające obraz rozdwoju, 
ani teź aby, choćby tylko dla taktyki, nie popiera“ 
no kandydatur, poza któremi stoją wskazówki „VOD 
oben* wbrew intencji miasta i całej naszej akcj 
politycznej. 

Z grona współpodpisanych na plakacie jeden 
tylko dr. Goldman oświadczył, że nie brał udziału 
w nukładanin spisu proponowanych. 

Dyskusja obustronna była prowadzoną dość 
burzliwie, i nie przebierano nawet w wyrazach. P, 
Zgórski oświadczył w końcu, że on i jego przyja- 
ciele polityczni nanną się od głosowania i zawiążą 
komitet osobny. Wniosek Jollesa odrzucono, upadł 

Fa: wniosek dr. Syrskiego, proponujący wybranie 
komisji dla ułożenia listy kandydatów do komiteta 
E i uchwalono przystąpić bezzwło- 
cznie do wyboru takowego. Na 118 głosujących 
zostali wybrani: 4 

Aleksandrowicz Adolf, ks Axentowicz Julian, 


iten jest obowiązany zawiadomić o tem „ko- | Barański Aleksander, Bałutowski Franciszek, Banm- 


Chrześcianie, mieszkańcy Adrjanopola jeszcze mandira odrada*, t. j. oficera straży granicz- |garten August, Badowski Stanisław, Bardasz, ku- 


nie opuszczają miasta. 


(nej i policję. Rozporządzenie to imitowane jestlpiec, Bielecki Kazimierz, Bojarski Alfred, Bozie- 


Niektórzy konsulowie są na wylocie, lecz. decyzją Kotzebuego z daty 24 listopada (st. s.)|ziewicz Stanisław, Bystrzanowski Stanisław, Bło-t 


wyjazd niemożebny, ponieważ niepodobna dostać 
się do wagonów odchodzącego pociągu, trzeba 
zdobywać go siłą i z bronią w ręku. 

Armia Sulejmana baszy jest w marszu doj 
Adrjanopola, z innych stron przybywają nieu- | 


go*. O ile ten środek jest wykonalny, szczegól - |staunie wojska, — jesteśmy w przededniu no- 
nie w spółce z Moskalami, powstrzymuję się od wych, wiełkich wypadków — kto wie może ta- 


kich, jakie nam dała widzieć Plewna. 


Z nad granicy Królestwa Polskiego. 

(i) Jednem z wrażeń Świeżo nabytych w 
ostatniej podróży mojej, jest przesyt albo lepiej 
powiedzieć — ebrzydzenie do galówek, które nie 
na Żarty mi się dały we znaki. Zagrzebany w 
domu, nie wiele się troszczyłem o moskiewskich 
Wysokości imieniny i urodziny, ale wyjrzawszy 
na świat, dopiero się przekonałem, że i o tem 
zapominać nie można. 

Na wsi, gdzie parafia katolicka, w dniu ga- 
lówki w najgorszym razie zjawia się Żandarm 
lub strażnik, — idzie do księdza, każe mu się 
ogolić a siebie wódeczką poczęstować, a nastę- 
pnie asystuje mu do kościoła, pod którym wójt 
z łańcuchem na szyi i radni, jakoteż organista, 
kościelny i dziad czekają. Nabożeństwo bardzo 
prędko się kończy i prócz pewnego komicznego 
wrażenia, innych fizyologicznych odruchów nie 
sprawia w Systemie nerwowym człowieka. 

Sprawcą wrażenia komicznego, tym egzeku- 
torem galowej uciechy, jest najniepokaźniejsza 
między „nabożnemi z nrzędu* figura... dziad, 
zwykle nieprzebłagany wróg carów i wszystkich 
sług carskich, jak żandarmów i strażników, 
którzy nie jednokrotnie wypłoszyli mu z kieszeni 
ostatnią kopiejkę pogróżkami o kozie. Pamięta 
zresztą dziad lepsze czasy, mianowicie: gdy sam 
aganiał za dziegciarzami (tak nazywa 
Moskali, bo bieliznę zapuszczają dziegciem) — i 
z usposobieniem wcale nie nabożnem wstępuje 
na chór, gdzie organiście Boreaszowe oddaje 
usługi t. j. dostarcza wiatru do piszczałek, de- 
pcąc miechy. 

Potulne organy, z pewnemi brakami melo- 
dyjnemi i westchnieniami żałośnemi grające w 
niedziele i święta Katolickie — w dniu galówki 
rozbrzmiewają nagle tak piekielnym hałasem, 
takim kwodłibetem wycia i grzmotu, iż ksiądz 
przy pater noster dłagie robi panzy, niepojmu- 
jąc wściekłej zapamiętałości piorunowego akom- 
paniamentu. Organista utraca odwagę, by po- 
łożyć palec na klawiszach: za najlżejszem ich 
dotknięciem ryk smoczy wydziera się mu z pod 
rąk. albo pisk złego ducha i lokomotywy wydo- 
bywa z pou klawiatury. To też każdy, Kto jest 
w kościele, z najwidoczniejszem zdumieniem od- 
wraca się od ołtarza i wlepia oczy w organy, 


leść starego dziada znalazła sposób do uwolnie- 
W miastach innym, przyzwoitszym trybem 


Począwszy od dnia 16. października, w któ- 


(widziałem to po pijanych czynownikach i stu- 
pajkach), następujące gałówki: 16, 17. i 25. 
urodziny jakichsiś Michajłów Michajłowiczów i 
Mikołajewiczów i Marji Aleksandrówny, — potem 
w listopadzie: 18., 20., 21. znowu urodziny Mi- 
kołajewiciuszka i imieniny dwóch Michajłów 
(Michajłowicza i Mikołajewicza) oraz święto 
wszystkich „ordenów* moskiewskich ; -— 26 li- 
stopada zaś urodziny „naśledniczki* — dalej w 
grudniu : 6. imieniny Jekatieryny Michajłówny i 
orden Jekatieryny; — 8. imieniny dwóch Gie- 
orgiów (Michajłowicza i Aleksandrowicza), także 
oraerów ich, 12. orderu Andrzeja apostoła ; — 
18. imieniny aż trzech Mikołajków, bo Michaj- 
łowicza, Konstantynowicza i Aleksandrowicza. 
Dalej nie rachowałem już świętych, bo wróciłem 
do domu. 

Opieką jest nieba i łaską stwórcy, że tyle 
jednoimiennych jest płodów „Wysoczejszych*, bo 
45 wieliczestw, stanowiących carską rodzinę, 
święcić po dwa razy — bo urodziny i imieniny, 
to byłoby dni 90, nie licząc innych dni, j. t. 
wstąpienia na tron, ocalenia dwukrotnego, zba- 
wienia religii, ustanowienia chrestów i t. p. — 
Na galówki rocznie tylko przypada dni 52. Pięć- 
dziesiąt dwa razy każdy Moskal w roku obo- 
wiązkowo musi się upić — a Polak modlić za 
carski dom. 

Bieda ogólna współdziedziczy z nami Życie, 
zniszczenie objęło naszą dolę. Ludzi zmarniało 
mnóstwo, na dorastających padł przestrach, du- 
chowieństwo, na uwięzi peusji trzymane, drzy i 
słów pociechy religijnej znaleźć nie wolne, sa: 
mowola wzmaga się, podłość tryumfuje, wiwat 
Targowica krakowska! — Moskale głęboko prze- 
jęci są powszechną nędzą: wydają bale... a że- 
brzą o składki; — ranni w Zamościu giną nieo- 
patrzeni, a oficerowie, czynownicy i uczytiele 
skaczą kozaczka i piją do upadłego. Prawdziwie 
szekspirowskie sytuacje. 

Zawiązujemy dla ulżenia sobie — spółki 
dłużnicze. Pojedynczo z Towarzystwa kredyto- 
wego nikt już nie może pożyczki uzyskać, a in- 
wentarze robocze giną gdzieś w łapach mos- 
kiewskich; na wiosnę nie będzie czem orać. 

Sędziowie nie mogą sobie rady dać, chociaż 
ich więcej jest, aniżeli przed tak zwaną reorga- 
nizacją. Przy ogólnej nędzy mnożą się kradzieże, 
napady, rozboje, podpalania; Moskalom nie idzie 
o zatamowanie złego i zapobieżenie niedostatkowi, 
ale o więcej posad intratnych dla sędziów, przy 
pomocy których i występki prosperują, i dlatego 
liczba sędziów będzie powiększona, a nowe wy- 
datki na etaty stróżów bezprawia opłacić bę- 
dzie musiał kraj, 

W kwestji bezprawia i ucisku także do no- 
wego przyszliśmy doświadczenia. 

Zdawało się nam wcale prawnem to poję- 
cie, że właściciel, posiadający kilkaset lub kil- 
ka tysięcy morgów lasu, może zabronić lub po- 


1. 22834. 

Wniknąwszy głębiej w sprawę, dowiedzieliś 
my się, że zażalenia, wnoszone do janowskiego 
naczelnika, spowodowały go do umówienia się z 
kolegami, naczelnikującymi po iunych ujezdath, 
aby wspólnie przedstawić gubernatotowi szkody 
dla hosudarstwa wynikające z polowań, odbytych 
przez pomieszczyków, którzy Żadnego, nawiaso- 
wo mówiąc, nie urządzali. Gubernator ważną a 
jednobrzmiącą wiadomość czemprędzej zakomuni 
kował do Warszawy, a tam, na zasadzie istnie 
jących niby dekretów Rady ministerjalnej uku- 
to postanowienie, skazujące po prostu właścicieli 
dóbr do dawania łapówek „komandirom* i pod 
dozór, policji 

Ściąganie objeżczyków z całej linii kordo 
nowej „na ochotu“, jak Moskale mówią i czy- 


mogą się puszczać przez granicę, bo rzeczywi 
ście czekają na swoich wspólników, którzy im 
ułatwiają przemytnictwo. 


Na statkn Bizancja. 


Pod Dedeagach 22. stycznia. 


(D.) Jutro będę miał sposobność przesłać 
wam tych słów parę z Dardanellów; piszę obe- 
cnie wśród wrzasku tłumu ludzi, którzy tak 
statek przepełnili, iż od góry do dołu, na trzech 
pokładach, jednego już więcej indywiduum we- 
pchaćby niepodobna— nikt nie potrafi wyobrazić 
sobie przerażenia, jakie panuję między Turkami, 
wieści fałszywe jeszcze je podnoszą; byłem na 
lądzie, tam gwałt jeszcze większy; nowa wieść: 
idą Moskale! i wszystko biegnie nad morze, wy- 
ciąga ręce do nowego statku; o ćwierć mili stoi- 
my od brzegu, a jeszcze kotwica nie była spu- 
szczoną, jak tysiące mniejszych i większych ło- 
dzi cernowało nasz statek — daremnie kapitan 
pozakładał barjery, podniósł schody, bronił wstę - 
pu, gdyż na dole statek już i tak miał dość po- 
dróżnych. Ci Turcy, co byli na statku, rzucali 
sznury i liny łodziom, a ztamtąd chwytano się 
ich dopiero do góry; jeden ruch śruby nowego 
parowca mógł otrząść ich wszystkich, lecz by- 
loby to nie po ludzku; nie mógł; przeszło tysiąc 
ich przybyło, z tych większa połowa kobiety.-- 
oprócz tego z paręset dzieci, między temi parę 
tuzinów jako zguby, bez rodziców, poznachodzo- 
ne przez Żołuierzy tureckich; Żołnierzy jest ze 
300, każdy prawie z inną bronią, jadą do Stam- 
bułu, niby bronić — ale reszta po co? — sama 
nie wie. Dotąd mieliśmy w podróży ciągłe bu 
rze i wichry — nie wiem coby się stało, gdyby 
wrzała teraz, jednym zamachem zmiotła by z po- 
kładu setki ludzi. Są tu wiadomości także, że 
Moskale już są w Gallipoli, że jutro mogą tam 
być — o takim czasie cały ten tłum „Bizancja* 
wysadzi na stronę azjatycką. Kiedy piszę, jest 
godzina 2. w nocy. Kapitan daje rozkaz a od- 
jazdu, a jeszcze masa łodzi otacza go, brzegi 
morza oświecone, ognie się palą, tam tysiące ro- 
dzin przybyłych z Adrjanopola z całem swem 


tnicki Edward, dr. Ciesielski Teofil, Ciuchciński St. * 
nisław, Cohn Izydor, dr. Czajkowski Robert, Cie- 
iślewski Mikołaj, ojciec, Dąbrowski Wacław, Dobro- 
wolski Jan, Dobrzański Jan, redaktor, dr. Dulemba 
Bronisław, dr. Dziubiński Marceli, Dworski Wil- 
helm, Drogoń Józef, Dydacki Franciszek, Filipowski 
Antoni, profesor, Fechter Leopold, Fechter Michał, | 
ks. Formaninsz Michał, dr. Gajewski Ksawery, Gall 
Emanuel, Głodziński Franciszek, dr. Goldmann Ber- 
nard, Gadziński, propinator. Glixelli Henryk, Got- | 
lieb, piekarz, Grzeżułka Wiktor, Gołąb Jędrzej, 
| Gostkowski Franciszek, Groman Karol, Gross Fer- 
dynand, dr. Hryszkiewicz Piotr, Horowicz Samuel, 
Jaśkiewicz Kajetan, Kozłowski Wład., inżynier, 
Kozłowski Franc., Knlczycki Teodor, Kaszcznk 
Jan, Klipunowski Karol, dr. Kolischer Juljnaz, 
Kornecki Adolf, Krzyżanowski Kalikst, Krzyżanow- | 


nią, i włóczenie ich przez dni kilka od lasu dolski Stanisław, kupiec, Koman Antoni, Kochanowski, | 
lasu, od dworu do dworu, nie okazało się jakoś | aptekarz, Kostecki Platon, Kwaszyński Kajetan ~; 
szkodliwem| Kontrabandziści w czasie tym nie|Klimewicz Jan, Leitner Adolf, Leszczyński Ignacy, ./ 


| Leszczyński Antoni, Legeżyński, malarz, Loewen- 
stein Bernard, Lerski Jan, Ładnowski Bolesław, 
Łępiecki M., Łazowski T., dr. Madeyski Marceli, 
Malinowski Erazm, Marchwicki Zdzisław, dr. Mally 
Karol, Małuszyński Juljan, Marschal Franciszek, 
Mikuliński Antoni, Makan, stolar, Moszczański Mi- 
chał, Mańkowski Antoni, Mozer Franciszek, kra 
wiec, Milski Szczęsny, Niemczynowski Stanisław, 
dr. Noskiewicz August, dr, Opolski Wiktor, Oren- 
stein Hersch, rabin, dr. Pawlikowski Antoni, Pa- 
włowski Karel, Pajączkowski, Józef, Piątkowski Fe- 
lika, Piątkowski Franciszek, Pilarski Aleksander, 
dr. Piętak Aleksander, profesor, Połndniewski Fr., 
dr. Popiel Juliusz, Prugar Marcin, Raciborski Lu- 
dwik, dr. Radziszewski Bronisław, Rewakowicz 
Henryk, Richtman Z., Rojek Z, Romanowicz Ta- 
deusz, dr. Romanowski Erazm, hr. Rusocki Wto- 
dzimierz, Rawski Tomasz, Rodecki Czesław, Ry- 
barski Ignacy, dr. Semilski Teobald, Swietlich E. 
dr. Samolewicz Zygmunt, dr. Schataner Antoni, ks. 
Szaflaraki, dr. Schaff Szymon, Simon Edward, Skerl 
August, Sierociński Stanisław, Świsteraki Wiktor, 
stolarz, Stokowski Ap., dr. Spansta Damian, Su- 
piński Józef, Stroka Aleksander, Szyszkowski Jó- | 
zef, dr. Strzelecki Feliks, dr. Skałkowski Włady” | 
sław, dr. Skałkowski Józef, Schnrek Gąstaw, dr. 
Stanecki Tomasz, Schmitt Henryk, Tepa Włady- 
sław, Tilsch Julian, Topolnieki Jan z Wulki, Wajda 
Piotr, Wiedeń Józef, Wilkowski Erazm, Weiss Jó- 
zef, Wiewiurski, aptekarz, Wojtyński Karol, Woj- 
czyński Roman, Woliński Mikołaj, Wieczyńki Jan, 
Widacki Kasper, dr. Wołek Wojciech, Walichie-_ 
wicez Michał, Zajączkowski Liberat, Zima Franci- i 
azek, Zieliński Filip, ks, Zabłocki Feliks, Żółkiew- 
ski Jan, Żółkiewski Zygmunt, dr. Żaliński Tadeusz, 
dr. Żuliński Józef, profesor. ' 

Jak słyszymy, komitet obszerniejszy ma być 
zwołany na przyszłą niedzielę d. 10. bm. o godz. 
4. popołudniu. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa 


—  Wezoraj skończyła się wystawa obrazu Sio- 


mieniem, albo już na łodziach, lub też na brze miradzkiego, którą odwidziło przez czaa jej trwa- 


gu oczekuje drugiego statku; do nas z łodzi nas 
otaczających wołają językami azjatyckiemi, fran- 
cuskim, włoskim, augiejskim, po turecku, że chcą 


tku, osłonić się. 


Widok to dziki, jakby nie z naszych cza- 
sów i wieku — ale bym powiedział, prawie 
piękny swą dzikością, przerażeniem. Turcy, sta- 
rzy Żołnierze, baszybożuki, Czerkiesi, Turczynki, 


już nawet osłaniać się nie mogące. — To wojua 


Grottgera. — Ze Stambułu dalej. — Jest tu i 


opieki Francji, jej chorągwią, co sterczy na sta- | kotaj Mryczak, Ewa Makoszek i Antonina Schón | 


© 
à 
+ 


Lwów dnia 4. lutego. | 
| 
5 


nia przeszło 9.000 osób. | 
} 


— D. 2. b. m. zagorzało w domu pod 1. 16 
przy ulicy Sieniawskiej ua śmierć troje ludzi: Mi- | 


— Wczoraj odbył się w mieście naszem p 
grzeb ś. p. Mieczysława Lubicz Potockiego, kon 
serwatora pomników krajowych. Zmarły Potocki był 
w r. 1831 oficerem w wojska polskiem, jako kon- 
serwator zaś nie małe również położył zasługi, 
zajmnjąc się z wielkiem zamiłowaniem restauracją 
historycznych polskich pamiątek. Zmarły liczył 
lat 68. 


— Sobotni bal maskowy urządzony staraniem 


Polaków kilku, w nędzy, jak wszyscy wojownicy akademików wypadł bardzo świetnie. Obie sale 
tnreccy -- co tam z nimi dziać się musi w|były przepełnione publicznością, masek było mnó- 


Stambule | 


Wybór do Rady państwa. 


licyjską* i „Rozwiązanie kwestji wschodniej * Za- 
kazała przedstawić policja, O godz. 1. królową 
masek została wybrana piękna „pawica*, a chociaż 
istotnie zasługiwała va koronę, rezultat elekcji, ob- 


A. miejsce dr. Jnliana Czerkawskiego został | wołujący królem „pawia“ nie hardzo dobrze świad- 
rozpisany wybór jednego posła z m, Lwowa do]czy o naszem społeczeństwie, tem więcej, że dumna 
Rady państwa na dzień 11. marca b. r. Celem | maska, nie przecząc swemu charakterowi, e dumą 
przygotowań koniecznych do tego, 15 obywateli |odrzuciła ofiarowany jej w nadgrodę zegarek złoty. 


plakatami zawezwało wyborców na walne zgroma- 


i 
stwo, kilka nawet bardzo gustownych. „Bledę ga- 


Szczęściem, że skorzystała na cem „Czytelnia aka- 


się nadzwyczaj znaczna liczba wyborców. Wybrany | gło, bo i loterja fantowa znaczna przyniosła do- 


| 
dzenie w sobotę o godz 4tej po połndnin. Zebrała | gemicka", której w dniu tym wszystko się powlo- | 
f 
| 


przewodniczącym p. Bałatowski Franciszek, zapro- chody. 


siwszy na sekretarzy pp. Czajkowskiego Roberta i 
Gromana Karola, zagaił rozprawę nad wyborem 
komitetn obszerniejszego, dla ułatwienia czego zwo- 
łujący kazali sporządzić spis proponowanych. 

Niektórzy pasowie, ujrzawszy na spisie tym 
pominięte swoje nazwiska, wystąpili z opozycją 
przeciwko wyborowi. Dr. Łubiński postawił nawet 
z góry wniosek, aby się rozejść, ponieważ przez 
kilka sekund nikt głosu nie zabierał. P. Jolles 
mniemał, że wybór komitetu należy odroczyć do 
przyszłej niedzieli a motywował to deść oryginal- 
nie tem, że przy poprzednich wyborach wyborcy 
nie mieli wcale czasu zastanowić się nawet nad 
mowami programowemi, więc dla zyskania czasu 
trzeba odłożyć przygotowania. Dr. Zgórski był 
zdania, że zwołanie zgromadzenia nastąpiło bardzo 
nagle, a nawet podstępnie, aby uprzedzić przeciw- 
ników kandydatury p. Jana Dobrzańskiego, dla 
którege właśnie komitet ma być ntworzony. Dla 
większege upozorowania tego mniemanego podstępu, 
wymieniono nazwiska dr. Czyżewicza, Rożańskiego 
| Małeckiego, jako z umysłu opuszczone w pro- 
pozycji. 

Ze strony inicjatorów zgromadzenia odpierali 
podejrzenia te pp. Groman, Piątkowski, Rojek, 
Niemczynowski, dr. Opolski i dr. Czajkowski Ro- 
bert, dowodząc potrzebę wczesnego rozpoczęcia ro- 
bót przygotowawczych, aby się nie stało tak jak 
poprzednio, że dla braku agitacji upadł kandydat 
komitetu; przykre doświadczenie ostatniego wyboru 
nauczyło także, że nie należy się wdawać w ża- 
due komprumisa frakcyjne, a w skład komitetu a- 
gitacyjnego trzeba powoływać ludzi przekonań je- 
dnolitych, aby w ostatniej chwili nie miały miejsca 


| mniej powodem było obłąkanie. W liście tym pisze 


Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol. < 


im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 6. b. 
o godzinie 6. wieczorem na wszechniey w zali nr . 
Na porządkn dziennym: t. Wybór komisji lastra- 
cyjnej. 2. Wykład dr. Kamieńskiego : O dzieworodz. 
twie u roślin. 3. P, Syroczyński przedstawi mapę 
igórniczo-przemysłową Galicji. 

W sobotę odebrał sobie Życie wyatrzałem j 
z pistoletu inżynier miejski Dawid. Od dłuższe¢ 
czasu uważano u niego głęboką zadamę, ale wie- 
czór w Bobotę jeszcze widziano go w kasynie mie- | 
szczańskiem, gdzie bywał często. Podają rozmaite 
przyczyny samobójstwa, ale z listn pisanego do ro- | 
dziców wywnioskować można, iż ostatnim przynaj- 


en, Łe był na wystawie „Pochodni Nerona*, które 


ina nim wielkie nczyniły wrażenie i że obawia się, 


aby go nie posądzono o zamordowanie Skupienia, 


z którym w jednym mieszkał domu. Ś. p. Dawid 
jbrał udział w powstanin i był znany w mieście 
całem jako człowiek prawy i szlachetny. 

— Z Głlinian donoszą nam, że w archiwum tam- 
tejszego magistratu bntwieją starożytne a bardzo 
"ważne dokumenta odnoszące się do historji tege 
miasta. Wiele pieczęci i pergaminów uległo już 
'zniszczeniu. Notujemy to dla wiadomości dr. Li- | 
skego, który może zechce uratować ważne te pa- / 
miątki ed zniszczenia, Z 

— Towarzystwo ukończonych techników odby- «, 
ło w niedzielę doroczne walne zgromadzenie, któ- 
re zagaił prezes p. R. Gostkowaki przemową, wy- 
kazując bardzo "pocjeszający rozwój Towarzystwa, 
które tak w kierunku nankowym jakoteż humanie 
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tarnym, pomimo niedawnego zawiązania się i wiel- 
kich przeszkód do wytkniętego celu bardzo szybko 
zdąża. Z odczytanego sprawozdania dowiedzieliśmy 
się, iż Towarzystwo liczy obecnie 272 członków i 
12 reprezentantów w znaczniejszych miastach na- 
szego krajn. Zarząd Towarzystwa wynalazł zaję 
cie dla 11 techników. Na zgromadzeniach tygo- 
dniowych omawiano bardzo zajmujące kwestje na- 
ukowe, tudzież sprawy społeczne tyczące się za- 
wodu technicznego. Towarzystwo „wydaja cza80 - 
pismo p t. „Dźwignia*, założyło bibliotekę techni- 
czną i zawiązało stosunki z innemi Towarzystwami 
technicznemi. Zgromadzenie powzięło uchwałę zmie- 
nić dotychczasową nazwę Towarzystwa i obrać na- 
zwę „Tewawarzystwo politechniczne.* 


Prezesem wybrano p. Romana br. Gestkow-| 


skiego, inspektora kolei Albrechta, zastępeą pre- 
zesa p. Teodora Niedzielskiego, nadinżyniera kolei 
Karola Ludwika; członkami zarządu wybrano: pp. 
Ludwika Goltentalla, inżyniera kolei Karola Lud- 
wika, Józefa Janowskiego, architektę, Józefa Jä 
germana, profesora szkoły politechnicznej, Stefana 
Kakowskiego, asystenta szkoły politechnicznej, Na- 
poleona Kovatsa, inżyniera kolei czerniowieckiej, 
Adolfa Markla, inzyniera w urzędzie budowniczym 
miejskim, Ludwika Raciborskiego , nadinżyniera 
Wydziału krajowego, Ludwika Radwańskiego, au- 
toryzowanego inżyniera cywilnego, Karola Słapę, 
c. k. nadinżyniera i Pawła Stwiertnię, inżyniera: 
elewa kolei Karola Ludwika. 

Jakkolwiek liczba członków tegoż Towarzy- 
stwa jest bardzo znaczną, to przecież znajduje się 
jeszcze około 700 techników w kraju, którzy nie 
chcą zrozumieć, że tylko zespolenie jednostek mo- 
że zaradzić potrzebie bardzo dotkliwie wszystkim 
technikom w naszym kraju uczuć się dającej. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa odbę- 
dzie w sobotę 9 lntego w sali rysuukowej muzeum 
przemysłow-go w ratuszu. 

— Warszawa 30. stycznia, Wystawa obrazów 
Matejki zamierzona od pewnego czasu na dochód 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności docho- 
dzi do skutku. Obrazów będzie 11, z tych dzie 
sięć znajduje się w Warszawie, jedenasty zaś 
przedstawiawiający „Wita Stwosza“. obiecał spro 
wadzić St. hr. Potocki ze swojej gałerji w Paryżu 
Urządzeniem wystawy zajmuje się Kazimierz Do- 
biecki, prezes komitetu zabaw Towarzystwa Do- 
broczynności, 

Lato zapowiada się nam z cddali rojem za- 
baw. P. Doroszyński z trupą poznańską zajmie 
rozBztrzone i przerobione mury Alhambry. Szczęk 
kufli z melodją.. „Pocztyliona*, odzywać się bę: 
dzie w Alkazarze, gdzie zagości trupa germańska, 
Belle-vne, w którem roku zeszłego przemieszkiwa- 
ła sztuka... uczciwa, obecnie sprzymierzy się z 
majstrem Jakóbem i.. panną Manowską.. Arkadja 
i Eldorado też nie zostaną puste. 

Dwom osobom, mającym przystęp do archi- 


wim miasta, powierzeno opracowanie materjałów . 


de historji organizacji miejskiej w kraju naszym. 
Na ogólnem nadzwyczajnem zebraniu stowa- 
rzyszyszonych Towarzystwa kredytowego m. War- 
szawy w dniu 4 lutego odbyć się mającem oprócz 
konkursu na dom stanowiącego główny przedmiot 
dyskusji, przedstawionym będzie pod obrady wnie- 


sok ze strony stowarzyszonych o zmniejszenie ko- ; 


sztów administrzcji 


— Znaczenie telegrafu przy egzaminie 


dojrzałości. Ostatnim egzaminie dojrzałości w 
ewangielickiem gimnazjum w a 
ye 
~ rokter gimnazjum dowiedział | 
C cowaniu pisemnych ćwiczeń abiturjenci niedozwo- 


lonych używają środków i doszedł spisku, który 


la teraz jest już żoną p. Badgera. 


jej wędrówkach... 


p zamieniło rię na b. W starych słownikach mo- | prośbę wicekonzula [jakiego?], aby spieszył ta gabinetu petersburgskiega, 


żna znaleść zwroty remplir ses bourses lub bougettes. 
W dyalekcie langwedockim, słowa duges, dugettes 
także bougettes znaczą tłumok, waliza. Skutkiem 
przejścia tych słów do języka angielskiego wsu- 
nięto d. Urzędowe użycie wyrazu tego nastąpiło 
po raz pierwszy we Francji za konsulatu w r. 1802. 


Młode małżeństwo. Z Chicago piszą: Na 
Prairie-Avenue w Chiacgo mieszka od dwóch dni 
młode małżeństwo, młode, bo mąż liczy 17, zaś 
żona 15 lat. Jeszcze w ostatni piątek młodziutka 
gosposia była uczennicą w instytucie pani Lalimer, 
Jak mówią, 
dzieci te od pięcin lat się kochały a p. Badger 
zawsze był towarzyszem drogiej swej Ludwiki w 
do szkoły. Gdy ojciec jego 
uważał w swoim synu pewne skłonności do Lu- 
dwiki umieścił go w pewnym zakładzie handlowym 
spodziewając się, Że zajętemn wyszumią z serca 
niewczesne afekta, Stało się przeciwnie. Przed 
kilku, dniami ulotniła się młoda para do Niles, 
zkąd Ludwika napisała do swych rodziców, że pas- 
tor tamtejszy Jay pobłogosławił szezęśliwy jej 
związek z ukochanym Badgerem. Ciekawy wypa- 
dek, ale jeszcze ciekawsze prawodawstwo, zezwa- 
lające na takie związki. 


ralegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Moskwa przystaje na konferencję czy kon- 
gres do załatwienia tych kwestyj sprawy wscho- 
dniej, które dotyczą interesu europejskiego, lecz 
tylko kwestję Dardanellów uważa za dotyczącą 
interesów Europy. Francja jest zdania, że wszy- 
stkie kwestje sprawy wschodniej, uregulowane 
traktatem paryskim, dotyczą interesów europej- 
skich, i tylko przez kongres mocarstw traktato- 
wych mogą być uregulowane. Tym sposobem tyl- 
ko kwestja kosztów wojennych mogłaby między 
Turcją a Moskwą być uregulowaną, jeżliby w wy- 
nagrodzeniu kosztów wojennych nie było ekwi- 
waleutu w ziemiach, Anglia nietylko Dardanelle, 
ale i kwestję bułgarską uważa za europejską, 
Austrja idzie jeszcze dalej, i sprawy Rumunii 
bessarabskiej, ujść Dunaju, Serbii, Albanii uwa- 
ża za europejskie, Jaxie przekonanie jest w Ber- 
linie, niewiadomo, lecz zdaje się, że podzielają 
zapatrywania Moskwy, a różnice między Austrją 
a Moskwą co do Rumunii, ujść Dunaju, Bułga- 
rji, Serbii i Czarnogóry usiłują kompromisem za- 
łatwić, tak, ażeby trzy cesarstwa potem tylko 
sprawę Dardanellów jako europejską uważać so- 
lidarnie mogły. W Londynie już pozawczoraj mieli 
wiadomość, że między Austrją a Moskwą za po 
średnictwem Niemiec przyszło do porozumienia. 
Przed zebraniem kongresu muszą wszystkie mo- 
carStwa zgodzić się, jakie kwestje jako europej- 
skie będą traktowane. Jeżli się nie zgodzą, to 
nie może przyjść i do kongresu. 


` Z Londynu donoszą, że natychmiast po u- 
chwaleniu kredytów flota angielska otrzymała 


rozkaz wpłynięcia do Dardanelów. W city lon-; 


dyńskiej w sferach giełdowych utrzymywano 
wczoraj, iż zawieszenie broni zawarte zostało 
na sześć tygodni. 


W Bukareszcie obiega pogłoska, że Moskwa 
najuroczyściej obiecała delegatom tureckim, iż 
wkroczywszy do Konstantynopola, nie myśli wcale 


dzać na tron Jussnfa Izzedina, 


syna Abdul- 
Azisa. 


Z Berlina donoszą, że na jutrzejsze Lej 


|do Rodosto i miasto ocalił od rabunku, da- | czą, że usiłowania Moskwy miały na celu, 


no rozkaz Strukowowi, pospieszenia do Ro- 
dosto. [Wkrótce spodziewać się można, iż 
pod podobnym pretekstem, pomimo rozejmu 
Moskwa wkroczy i do Konstantynopola; p. r.] 

Londyn 4. lut:go. Książę Northum- 
berland wszedł do ministerstwa jako kan- 
clerz, którą posadę piastował dotąd Bea- 
consfield + [obok prezydentury _ minister- 
stwa; p. r.] 


Berlin 3. lutego. „National Ztg.* 


ogłasza pizemowę posła francuskiego Saint- 
Vallier 


do cesarza Wilhelma na audjencji 
wstępnej. Kładzie ona nacisk na potrzebę 
obopólnej zgody i serdecznego porozumienia, 


jakiem rząd republiki przejęty jest wzglę- 


dem państwa niemieckiego, i powiada, że 


uczucia rządu francuskiego odpowiadają u- 


czuciom narodu francuskiego, który chce 
trwałego pokoju na zewnątrz a zapewnio- 
nych stosunków na wewnątrz. Francja wy- 
posażona konstytucją republikańską, par- 
lamentarną, wolnomyślną i konserwatywną, 
żywi przyjaźne usposobienia dla wszystkich 
narodów i spodziewa się ich nawzajem. Am- 
basador przypomniał swoje dawne sympatje 
dla Niemiec, i swoje zawiązane tu w r. 1871 
stosunki przyjacielskie. Przeszłość taka, zy- 
skana za czasów Thiersa czyni go sposo- 
bnym na tłumacza przyjaźnej polityki, liczy 
przeto na przychylność cesarza, aby mógł 
skutecznie spełnić swoją misję. 

Cesarz odpowiadając oświadczył, że 
myśli wyrażone przez posła zgadzają się z 
życzeniem cesarza, aby Francja liczyła się 
do mocarstw zaprzyjaźnionych. Cesarz kou- 
statuje z zadowoleniem, że Mac-Mahon prze- 
znaczając p. S. Vallier na posła w Berlinie 
dał dowód, jak wielką przypisuje wagę, aby 
istniejące dobre stosunki były utrzymane, i 
aby określić, jakie interesa odpowiadają obu 
państwom. Ambasador francuski może z gó- 
ry być pewny wspołdziałania ze strony rzą- 
du niemieckiego, aby pomiędzy Niemcami a 
republiką francuską były utrzymane dobre 
sąsiedzkie stosunki. a 

Peiersburg 3. lutego. Urzędownie 
donoszą z Adrjanopola 34. stycznia godz. 6. 
wieczorem. Porta przyjęła podstawy ` poko- 
ju. Właśnie podpisał je w. książę i pełno- 
mocnicy sułtana, podpisano również. zawie- 
szenie broni i wysłano natychmiast rozkaz 
zastanowienia operacji do wszystkich od- 


"działów, tudzież na Kaukaz. Wszystkie twier- 


dze naddunajskie i Erzerum mają być przez 
Turków opuszczone. 


Petersburg 3. lutego. „Agence Russe' 


donosi! Ponieważ Moskwa przyjęła propo- 
Głogowie (na Szląsku) detronizować sułtana i na miejce jego wprowa- |zycję austrjacką względem zwołania konfe- 
" tak pisze jeden z miejscowych dzienników, | 
się, że przy wypru- 


rencji, więc słychać, że konferencja zbierze 


się w stolicy jednego ż mniejszych państw. 


Car zarządził formację 44 batalionów 


~ niekoniecznie korzystne na uczniów tego zakładu cie parlamentu niemieckiego Bismark nie przy- celem sformowania czterech nowych dywizji 


rzuca światło, x drugiej jednak strony był orygi- 


łączną opieką pedela pozostawał, ustawił go tak, 


że sam aparat umieszczono w mieszkaniu pedela, | 
a ztamtąd druty, szczelnie w mur wsunięte, pro- | 


wadziły aż do sali szkolnej, a tam kończyły się 
w szufladzie stolika alibyrenta, W dniu egzaminu 
w mieszkaniu pedela siedziało przy aparacie dwu 
telegrafistów, oczekujących tematu zadania. Skoro 
je tylko uczniom podyktowano, główny spiskowiec 
zajął zwykłe swe miejsce i podczas gdy profesor, 
~ nic nie podejrzywając, podczas wypracowania sali 
nie opuszczał, tamten bardzo cicho, ale dokładnie, 
zatelegrafował do mieszkania pedela o treści te- 
matu, Zamówieni dawniejsi uczniowie tego samego 
zakładn pracowali na łeb na szyję nad zadaniami, 
które doszły właściwych rąk w bułkach na śniada- 
nie przez pedela uczniom dostarczonych. Przysło- 
wie „maleparta do czarta* i tu się utrzymało, za- 
dania nie pomogły, abiturjenci — telegrafiści w ciągu 
egzaminu odstąpili od niego, aparat poźniej usu- 
nięto, ale ślady drutów się utrzymały, To było 
punktem wyjścia śledztwa, które dla sprawców 
skończyło się „consilio abeundi,“ 


Wyraz „budżet.“ O pochodzeniu tego 
powszechnie używanego słowa tak piszą do Vose. 
Zty. Wyraz budżet jest oczywiście pochodzenia 


sdrobnłałej pochette. 


A 


O NA NN A 


fruncazkiego, wyrodził się od poche, mianowicie*od 


będzie. Lekarze podobno mu zabronili. 
nalny i w tym rodzaju jedyny. Jeden ze słabszych | 
uczniów zakupił sobie aparat telegraficzny i pod-| 


| | Journal des Debate otrzymuje prywatną! 
czas feryj letnich, gdy budynek szkolny pod wy- wiadomość z Berlina, że Austrja zaproponowała | 


Moskwie mieszaną okupację Bułgarii. 


Wiedeń d. 4. iutego. Dzisiejsze dzien- 
niki poranne uważają przywrócenie mini- 
sterstwa Auersperga jako fakt dokonany. 

Konstantynopol 2. lutego. Mehemet 


Ateny 3. lutego. Deliganis oświadczył 
posłowi tureckiemu, Focjadesowi bejowi, iż 
Grecja nie zamierza wypowiedzieć wojny 
Turcji, lecz tylko swych narodowców  (Gre- 
ków w tureckich prowincjach) zamierza bro- 
nić od napadów czerkieskich. Rząd grecki 
wystosował identyczną notę do mocarstw. 

Pomimo zawieszenia broni armia posuwa 
się dalej w Tessalii. 

Adrjanopol 29. stycznia. [Urzędowe.] 
Jenerał Struków z swym oddziałem posu- 
wając się z Lule-Burgas ku Czorlu, roz- 


|broił 200.000 uciekającej ludności, dokonu- 
Jak w wielu innych słowach jącej morderstw i grabieży. 


i rezerwowych. 


Kairo 2. lutego. Ze Stambułu dono- 
szą: Delegaci wojskowi ustanowią linie de- 
markacyjne. Moskale obsadzą  prowizorycz- 
nie Erzerum i Sylistrję. Car i sułtan prze- 
słali sobie nawzajem telegramy, wyrażające 


I 2e . . e 
(radość z pokojowego załatwienia sprawy. 


Londyn 3. lutego. „Times“ donoszą z 
Aten d. 1. lutego: Minister spraw zewnę- 


li mianowany komendantem Krety. Pełno-jtrznych wystosuje jutro do mocarstw depe- 
"mocnicy tureccy pozostają w Adrjanopolu. 
|Moskiewskie wojska obsadzają Rodosto. 


szę, aby okupację trzech prowincji tureckich 
(Tesalii, Epiru i Macedonii) przez wojska 


igreckie usprawiedliwić, i powoła się szcze- 


gólnie na to, że w Macedonii wybuchło po- 
wstanie, którego skutki z powodu dotych- 
czasowych okrucieństw nieregnlarnych wojsk 
tureckich, nie dadzą się obliczyć. Grecja nie 
może ścierpieć takich okrucieństw, i dlatego 
postanowiła obsadzić te trzy prowincje, aż 
dopóki one nie będą w położeniu zapewnić 
porządek, spokój i prawa dla greckich po- 
bratymców, 

Petersburg 2. lutego. „Agence Rus- 
se“ potwierdzając fakt podpisania rozejmu i 
przyjęcia ze strony Moskwy projektu zwo- 


Na pisemną łania konferencji, przypomina uroczyste ak- 


|marosz z Olesina. 


Lwów, z Izby handlowej, 4. lutego. 


które świad- 
| I. Akcje za sztuke 


Bebro. 29.0 Pa o: . 102 75 104 25 
Kupony w srebrze. . . . . 102 50 104 — 


ścić miasto z bronią. 

Bukareszt 3. lutego. Mimo uspokaja- 
jących zapewnień Ignatiewa panuje tu wiel- 
ki niepokój o ostateczny rezultat rokowań 
pokojowych dla Rumunii. Przez Bukareszt 


e A a d 1 5 . w 
poprzeć zbiorową akcję Europy w intere-|golej mi KW Lofoka= m s 245 60 248 — 
sie ludzkości i cywilizacji. Pierwszą rolę w „' Lwow.-Czern. Jassy . . . 121 50 123 50 
tem ofiarowała Moskwa najbardziej intere- | Banku hip. gal. po 200 złr. . . 240 — 243 — 
sowanym mocarstwom : Anglii i Austrji, na| „ __ kred. gal. po 200 zb. . . 214 — 218 — 
co dowodem memorandum berlińskie i mi- II. i doc! 100 zr. 
sja jen. Sumorokowa do Wiednia. Artykuł | m, SZ EE . 84 35 85 15 
kończy tak: Ponieważ oswobodzenie chrze-| |, „ /, 4pr.w.a. . . 7850 79 25 
ścian i skonsolidowanie pokojowe jest zaró-| „ , „ Spr okos , 84 35 85 15 
wno europejskim jak i moskiewskim intere-|Bazku hip. ga. 6 pr . . » . 89650 90 30 
sem, przeto Moskwa musi sobie życzyć ak-| 31 pei GŁ A. 8 Pda 93428 00 
cji zbiorowej ze strony Europy, aby za po-|„ niedo SE aa. i 
mocą niej nadać sankcję osiągniętemu no-| du dia Gelicji i Bukowiny 6, 90 25 91 30 
wemu stanowi rzeczy. Towarzystwa kred. miejs, 89/, w. s, — — — — 

Zawarcie rozejmu święcą tu nabożeń- IV. Obligi za 100 złr. 
stwami w cerkwiach i biciem z dział, Mia- | fndemnisasyjne galicyjskie . . „ 86 15 87 — 
sto przyozdobione w chorągwie będzie wie- tc wiąje óhOC 50 
bai Losy miasta Krakows . . . . 14 — 1550 
czorem iluminowane. $ „ Stanisławowa , . . 21 25 2260 
Petersburg 3. lutego. Depesza „Go: V. Monety. 
łosu* z Karsu donosi, że Turcy w Erzerumļ Dakat helonderski , . . . . . 547 6856 
są wystawieni na straszliwe cierpienia. Ty-|qokaż aaa . To kk A P o. 
fus zabiera dziennie po 200 ofiar. Zapasy Półimperjał rosyjski sł bei mo MB 
wszelkie wyszły. Brak drzewa opałowego. | Rubel rosyjski srobmy . . . . 177 188 
Izmaił Haki basza dogocywa. Turcy doma-|Rubet rosyjski papierowy . . . 130 182 
gają się, aby ich wojsku wolno było opu- 100 Marek niemieckich . „ . . 58 — 598 — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ 
Wiedeń d. 4. lutego. 


przechodzą do Bułgarji silne oddziały ma- zodzina 10. minut 50 przeć południem 
; : : Akcje kred. 233.30 Anglo-awtr.  107.— 
rynarzów moskiewskich. (Polit. Corr.) _ |Kolei Kar. Lud, 246.75 Kalej talsi da a E 
Londyn 3. lutego. Faktem jest, że|Unionsbank = Napoleender 942 — 


dokonane podpisanie preliminarjów pokojo- 
wych nie zmieniło w niczem usposobienia 
angielskich sfer rządowych, które należy u- 
ważać za bardzo serjo, a to mimo wysileń 
posła moskiewskiego Szuwałowa, aby kwe- 
stje zachodzące pomiędzy Moskwą a Anglią 
zepchnąć na pole wzajemnych koncesyj. 


Usposobienie silne. 
Berlin d. 2. lntego. Russ. Baukn. 293.50. Cre- 
dit. Aet. 401 50, Lombarden 135.—. Galizier 105.90 
Siaatabahn ——-—, Rumśanier 25,75 Oesterr.-Rapnk- 
«eten 171.25. Ueponobienie słabe. 
Kasa galic. Tow. kredytowege. 

Kupuje. Sprzedaje. 

[5% Listy zastawne oprócz ku- 


Petersburg 4 lutego. „Agence Russe' | 4) BAY WESA Poród ku- UW Z - 
donosi: Car odbył wczoraj rewię pułku wy-j- * pofów 106 złr. po 78 50 79 25 


borgskiego i. miał następującą przemowę: 
„Gratuluję wam zawieszenia broni, którego 
zadowalniające warunki zawdzięczamy na- 
szym walecznym wojskom; udowodniły one, 
że dla nich nie masz nie niemóżebnego, ale 
my,bynajmniej jeszcze nie skoń- 
czyli, i musimy być w pogotowiu, 
aż nie osiągniomy trwałego i Moskwy go- 


Lwów 'd. 4 lutego 1878. 


Peciągi kolejowe. 
odchodzą ze Lwowa: . 
DO E hotia ) ie + re fp at 
Gi sny); © geda 4 m. pocięp 
osobe z). aet ś pm 4b po południk (pocicg 


pal 2 s 
CZEBNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po- 


DO 


dnego pokoju, do czego oby mam Bóg |e See mięttany?6 god 12 min. 80  poładnia (po 
pomógł !* i <iąg mieszany). 


DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 miunt 

85 rano (poriąs ur. 1). 

BO PODWOŁOCZYSK : (z głównego dworca): ka god 7 
min. — rano, (pociag pospieszny) 0 „10 mia. 87 

wieczór (pociag ovobowy); © godz. 11 min. 46 w po- 

łudnie (pociąg mieszany). 

PODWOÓŁOCZYSK: (z Podzamexa): o godz. 11 m. 4 

wieczór (pociąg osobowy); e godz. 12 m. 11 w pv- 

ładnie (pociąg 


Londyn 4. lutego. Z Malty donosi 
telegram d. 3. bm.: Pancernik „Raleigh* 
odpłynął dziś do zatoki Besika. „Achilles“ 
odpłynie jutro. „Devastation“  eskortuje 
transport torpedów, wyprawiony z Fiume. 


——_—_—a — A | m w A M A A - m m w mz 


W teatrze hr. Skarbka, + 
W poniedziałek dnia 4. lutego 1878. 


Pericola 


Opera Komiczna w 4 aktach z francuskiego pp. 
Meilhac i L. Halevy. — Przekład J. Chęcińskiego, 
Muzyka J. Offenbacha, 

Kapelmistrz pan Kozłowski, 


po- 
gods. 3 m, 25 wieczó. i ; 
16 mi. 35 cO pOTOAuiem d aigerany} 
Dr 


wieczór (pociąg nr. 2). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzemerm): o go- 
dzinie 2 minut 54 rane (pociąg osobowy); o godx. Ż 
m. 8 popełudniu (peciąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (aa dworzee lwowski główny: © 
godzinie 10 m, 3: wieczór (peciąg pospieszny) e g 
8 min. 25 rane (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 48 
po południa (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (pt- 
ciąg pospieszwy), o godz. 3 m. 40 rano igg mis- 
ezany); e goiz. 2 m. 55 pepołudniu (pociąg mięszany 

Pery niniejszego rezkładu jazdy odnoszę 

się ao południ eszteńskiogzo, godz. 1% 

w Peszcio odpowiada godz. 12 m. 30 we 

Lwowie. 


"We wtorek dnia 6. lutego. 
Po raz dwudziesty siódmy : 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach, Muzyka St. Mo- 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmiatrz pan Jarecki. 


de: Niddósłkina: 
A06666000006666©6060006660506 


Q 
r] 
$ Dr A, MARS $ 
były sekundarjąsz szpit. Marji Teresy dla chor, : 
O 

© 

© 

© 

4 Ul. Czarneckiego Nr. 2. II. piętro. S 
20666006000880000086666060 


kobiecych w Wiedniu 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Przyjechali dnia 4, lutego 1878. 

HOTEL ZORŻZA : St. hr. Tarnowski z Śnia- 
tynki. W. Malinowski z Łukawicy. W. Sitt z Ham: 
burga. K. Bóttcher z Bremen. 

HOTEL EUROPEJSKI: E. hr. 
czacz. Dr. B. Lutostański z Krakowa. 
Barszczowa. 

HOTEL ANGIELSKI: E. Lachowski z Tar- 
nopola. K. Barański z Chłopczyec. J. Gorczyński 
z Krakowa. J. Grocholski z Oserdowa, H. Janko 
z Hoszan. F. Jasiński z Olszanicy. Cz. Lekczyński 
z Rymenowa. D, Poglodowski z Jatwienga. J. Na- 
hlik z Żółkwi. J. Kędzierski z Felsztyna. G. Mar- 


Olizar z O- 
J. Jocz z 


Š lokarz chorób kobiecych i akuszer 
© 


sekund zakładu położnic we Lwowie 
ordyn. od godz. 2—4. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla miejscowych prenumeratorów 
pięćdziesięcioletni jubileusz literacki 

~:J. I. Kraszewskiego. 


| 


"Tańce kKarnawatowe!! 


a wyszły następujące tańce: 
y Geistlienner IB. op. 29. „Mobile“ 
i Galop 50 et. 
— op. 30 „Pamiątka wystawy* 3 Ma- 
zury 65 ct. 

— op. 31 „Sans fi on“ Galop 40 ct. 
Rakowiecki Br. op 4. „Patrząc 
w Twe oczy” Mazurka 5) ct. 

— op. 5. „Eins, zwei, drei‘ 


t. 
= "ati Babunia“ Polka francuska 


cig 25 dni 


45 ct. k 
Lipiński A. op. 6t „Ne rodysia 

krasnym, ałe szczasnym Dumka 

i 4 Kołomyjki 6£ ct. 
Zalesiaski S. „Fila“ Polka franc. 

45 ct, 

RF- Cały zbiór w jednym ze- 
szycie kartonowany tylko zł. 2.50. 

W tejże arni na składzie wy- 
jatki s oreg 1511 2— 


== Duch Wojewody zm 
BS Reminiscencje (Potpourri) 
| 1 zł. 25 ct. 
Csardasz 90 ct. 
Mazur 65 ot. 

Libretto 30 ot. 


p 1-? 


p cRzzg 


Tarcie 


mą ehyek h lub jodłowych, zupełnie su- 


pożyczka 


20 ma. 04 metry grubych, niemniej jak 
awe szerokich, potrzebuję 1.100 me- 
RR<z7 się stosie Ta miał do odstąpienia, 
E istowaie pod adresem: wo 
r Poczta Radymno, i 1588 1—8 i 
przy ulicy 


Zające po 1 zir.) 


sztuka, sprzedaje w rynku Towarzystwo J 


o 8 (W ogłoszeniu z dnia 1. b. m, 

NAKŁA DEM - Pa ja że zajęcy gantari EE. 
aro d l a [| Odszczególniona medalem zasługi na 
we LWOWIE Wystawie krajowej we Lwowie 1877 r. 


Woda fijołkowa 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, wą- 
gry, pierzchnienie t łuszczenie się skó- 
ry. UGA odświeża i nadaje nieporó- 
wnang delikatność. Cena 1 zł. | 
Antilemttilia nawet najmocniej 
rozwinięte piegi, plamy wątrobowe, o- 


palenie ałoneczne usuwa najdalej w prze- 


wybiela i czyni ją przejrzystą i nad- 
zwyczaj delikatną. Cena 2 ał. 
Za skuteczność i nieszkodliwość tych 
środków zaręczam słowem honoru. 
Z wysokiem poważaniem 


J. Ihnatowicz. 


Lwów, ulica Kopernika nr. 8. 
O E 


Dobra na sprzedaż, | 


obejmujące w obszarze 1 200 morgów 
»rnej ziemi, 200 morgów łąk, 860 mor-| 
gów lasu, w dwóch folwarkach z zaba 
dowaniami w najlepszym stanie, gorzel-| 
nią i wołownią murowaną. Cena 250.000] 
zir, w. a., Z której może być potrącona 
bankowa 124.000 złr. w. a. 
Bliłsza wiadomość w Kkancelarji 

adwokata 1324 17—24 


Dr. Aleksandra Janowiczaj 


"Twarz odówieża, skórę 


mag. farmacji. 


Lwowie, 
Jagielłcńskiej l. 4. 


Polecenia godne E 


srodki, znanej apteki pod Je- 
leniem w Wiedniu na Kohl- 
markt p. W. Twerdy. 


Hilo wyrabiania wody sodewej 
i napojów musujących, w całkiem nowym 
stanie z wszelkiemi przyborami jest za- urs. 
[hjraz do nabycia. Bliźszą wiadomość udzieli sadę inżyniera powiatowego z pła- tego 1578 z tem nadmienieniem, że po u- 
| Administracja Gaz. Nar. 


Aparat LT HU L6. | 1908 2-3 
systemu Malhew Konkurs Obwieszczenie. 


z Nowego Jorku W celu obsadzenia posady se- 


; ; > Bo kretarza przy nrzędzie gminnym mia- 
Wydział powiatowy w Kamionce|sta Sądowej wisai tewi płacą 365 zł. 
Strumiłowej ogłasza konkurs na po-jw. a., rozpisuje się konkurs do d, 28. lu- 


1474 3— 


cą 900 zł. i 300 zł. a. w. na dyety pływie jednego roku pełnienia obowiązków 


PROSZEK DAMSKI 
jj biały lub różowy, zupełnie nie szko- 
dliwy, nadeje w jednej chwili deli- 
katną cerę pudełko 50 centów. 
Ziółka gośćcowe 
z cudownym skutkiem nżywane w 
cierpieniach reumatyzmowych, gość- 
cowych, zapaleniu stawów itp. pole- 
ca Się najsumienniej każdemu cier- 
piącemu. Paczka 50 centów. 
„Spiritus przeciw mólom 
niezbędny i najlepszy środek chro- 
niący futra, suknie, meble it. p. od 
móli. Flaszka 80 et. 
KADZIDŁO PŁYNNE 
ESTERHAZEGO 
Kilka kropel puszczonych na gorącą Œ 
i] płytę, odówieża powietrze w mie- Al 
szkaniu wydając najprzyjemniejszą 
woń. Flakon 80 ct. 
AROMATYCZNA 
PASTA. do zębów 
wypróbowana jako najodpowiedniej- 
szy i najlepszy środek bardzo przy- 
jemnego smaku, do czyszczenia i 
konserwowania zębów. Słoik 1 zł {H 


Aromatica 

ji wyborny środek do farbowania wło- 

sów w dwóch flakonikach Nr. 1. i 
Nr. 2. razem 1 zł. 


K= Skład dla Galicji 
ü w aptece Pr. Jamrógiewi- 
HD) CZA w Tarnopolu. 


, 


w, 


TI 


EI 


E 


mi teczność 


nalazcy, 


od 20 lat zaszczytnie znanej 


Pracowni sukien mgzkich 
Jana Grabowskiego 


zpod l. 16. przy nl. Kopernika 
aF pod 


Przenoszgc z dniem 1. lutego rb. 
pracownię swą do lokalności hotelu 
Langa mam zaszczyt 
Szanowną P. T. 
dawniej tak i n 
kie zamówienia 
kowe jak najgustowniej podłng naj- 
nowszej mody i przystępnych cenach. 
V 1545 1—3 


sosnowo - balsamiczno - ziołowy od Ambassadress, stanowić będzie 
| Aleks. Mańkowskiego, 

M|przez pp. lekarzy wydróbowany środek we = 
| wszelkich uporczywych katarach, długo- stanowienia. 


pltrwałych kaszlach i chrypkach, przy zapa-|dzjeli na Żądanie Zarząd dóbr w Krzy- 
ś|leniu kanału oddechowego (Bronchitis) w 


© |rozedmie płacowej i wkokluszu. Sku- 


Dipodziękowania, które do każdej flaszki są 
dołączone. 

Główne składy utrzymują we Lwowie|l 

K. Mikolasz, w Krakowie W. Redyk, 

we Wiedniu J. Weiss apteki, Tucblauben|bez budynków, mila od 

nr. 27, w Warszawie H, Kuch:rrewski, wiśrińcu jest do nabycia. Bliższa wiadomość 

Wilnie T Orużewski, w Przewyślu u wyw biurze Józefa Birkle Lwów. ; 

IRynek 1. 40. 


sekretarza stabilizacja nastąpi. 

Ubiegający się o tę posadę mają awe 
podauia, przepisanemi świadectwami u- 
dolnienia zaopatrzone do dnia 28. lutego 
1878 r. do zwierzchności gminnej podać. 


Zwierzchność gminna. 


i koszta podróży przy wbjeździe 
dróg. 


Zmiana lokalu 


Nowo otworzona 
Pracownia 


Sukien damskich 


we Lwowie, 
przy ul. Wałowej l. 15, III. piętro, 
poleca się łaskawym względom Sza- 
nownej Publiczności, ręcząc za sta- 


ranng i sumienną robotę. 
1363 6 - ? 


1. 5. Hotel Langa 
"przy placu Marjackim, 


zawiadomić 
nbliczność , że jak 
al przyjmuję wszel- 
i uskuteczniam ta- 


pełnej krwi angielskiej, Manfred 
Hohenau po Daniel © Rourk 


tej wiosny w Krzywem, pod Skałatem. 
Obcych 10— 15 klaczy przyjmie się do 
Bliższych szczegółów u- 


„Bł 


Ajapa o 774 Gru" S ja 


"aa 


spa 4 


wem, (poczta Skałat). 


1450 2—3 


Ziemi 


w jednej parceli, 
korpus tabularny 
Lwowa. przy go- 


ahi 


BZ; oraanga j 


HTA a 


potwierdzają liczne świadectwa i 


m on giga : 


1528 1—? 


we w 


110 morgów 


low 


- JMM A DDOWEJĄ 
"Bv ALAE 19 781% 133% Targ | 
ampat weń mA ema | 


L SZ | an 
"no 0—559% Fi 


Hupi Ath " 


das j 


TRL r 
> 


1480 3-8 


Posiadaczom dóbr ziemskich 
i zarządom większych majątków, 3 


ARD 


swoje nsługi doświadczony i ściśle rze 
telny administrator, w celu przeprowa- 
dzenia rewizji, urzadzenia administracji, 
wydzierzawień, sprzedaży i tym podo- 
bnych czynności. Posiada najlepsze pole- 
cenia, w danym rasie kxncje. Zlecenia 
pod 4. 1528 do R dolf Mosse 
we Wiedniu. 1176 1 —1 


Rå przec 
EZ ranom, nagnittkom, oparzeniom ete 
= Sklad central aryżu na u'i 
z, Nkled centralny w Paryżu na ulicy 
«m Neuva St, Merri 40, i we wszyst 
Sa kich aptekach. 1901 1—14 


Paten- 


tw Aparat do wyleczenia reumatyzmu. ze; 


Na zasadzie umiejętuej, przez król. pras, medyczuego sędzlego śledczego 
Dr. Hess w Berlinie zbadany i szczególnie polecony. Pu przyłożeniu silnie 
działającego aparatu małego, który w pracy nie przeszkadza, następuje prąd 
uałwaniczny, który cierpienia renmatyczne i gośćrowa w«rótce usuwa, Świadc- 
stwo wraz z przepisem użycia dołączam. Cena 4 zlr. w. a., do nabycia v p. 
A. Moll, aptekarza i c. k. nadwornego liweranta, Tuchlauben 9, we Wiedniu. 


pł osa -fe 


Przestroga! 


Co ra» rzęściej powtarzająca s ę podrabiania 2% ła. 
szcza przez sąsiadujące z axmikraury. na- 
szych enwelop, etykiet, oraz sposób pakowania herbaty, 
zmusza nas przestrzedz Szau. Publiczność, by posyłając 
zu bnpuce herbaty służgeych, zwracano uwagę czy Opa- 
kowunie takowej jest marką z nasza firmą opatrzona. 

Każda paczka herbaty uicopatrzona nasżą firmą, 
vio pechod % naszego handlu. iły, 2-—3 

Z szacnnkiem 
FRYDERYK SCHUBUTHA I SYN, 
Główny skład herbaty we Lwowie. 


PA EE a S DA 


A EA 


ROW II 4 22 


> 
PTE 


Meble wiedenskie i tutejsze 


od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 
wielki wybór materji na meble. 
Luster, pająków, dywanów, chodników, 
KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek, 
Mebli żelaznych i z drzewa giętego, 


poleca p» cenach stałych i nizkich, handel! mebli 
+ 


» R. Schón « Gebhardt 


Lwós, Plac Marjacki, Hotel Langa. 13:8 7 710 


Jeneralna Reprezentacja 
BANKU 


wzajemnych ubezpieczeń 


„Slavia” 


I=- przeniosła obecnie bióra swe do domu 
l. &. ulica Jagiellońska, obok gmachu ga- 
licyjskiego Banku kredytowego; “œx 
przyjmuje według statutów : 

Í I. —III. a) Zabezpieczenie na życie (w wszelkich kombiracjach) 

b) Zabezpieczenie wyposażeń dla dzieci, 
c) Zabezpieczenie stypendyj rocznych dl. młodzieży 


szkolnej, 1495 8 4 
d) Zabezpieczenie rent dożywotnich. 


IV. Zabezpieczenie ogoiowe, również udziela 
pożyczki na kredyt osobisty hypoteozny oraz stały. 


Oficjalne daty z ostatniego bilansu 
BANKU „SLAVIA* 


Rezerwowy fundusz 3,102.900 zł. 9 ct. 
Czysty własny majątek 2,535.819 złr. 80 et. 
Liczba członków wynosi przeszło 160.000. 


TAPIOKA 


Pana Groult junior w Paryżu, 


ulica Ste Apoline Nr. 12. 


ZUPA ZALECANA. —: Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po- 
karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- 
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- 
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 


członek Instytutu francuskiego w swej nczonej rozprawie © pokarmach | 
do pożywienia lndzi używanych tak określa własności Tapioki | 


czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą 
Tapioka brezylijską czysta i naturalna w miczem mie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana smienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 1008 14—26 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapióki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa, 
Jedyny sklad na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie. 


RKKKKKKKNNKKKKKKKNKKKKK 


Towarzystwo 


Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


21. ulica Halicka, przyjmuje 
Wkładki na książeczki oszczędności 


od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 


MRKANI 


po 6% z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
pot f Z 14- , 3 1807 6—3 
po 8% z 30- „ * s 

Udziały zaś członków oprocentowują sią od dnia 


pierwszej wkładki. 


Pod temi samemi warnnkami przyjmuje [Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej 


wkładki na dział zastawniczy. 


RRKNANA 1AA 


iw gośćcowi, nieżytom, bolom, 


aa zókład ogrodniczy i handel nasion 


xa. Pewną pomoc EX 


przeciw wszelkim objawom 


| 


| |- 
wiaGomienie. 


W kancelarji urzędu Zastawni- QQ 


" 
oścca zastarzałego reumatyzmu Ji: w marea 1875 puoi S raia aE | 
g , yz dnia AI. marca 1878 publi- Er Et rr im wyborze | 
i skutków z tych chorób wyplywających, nastręczają wyrabiane czna Heytae, u na zaleglo E Kameliowe kwiaty w listkach p 
przez uptekurza Jo Herbabny we Wieduiu jakoto:  klejuoty, zlota, srebra i inne Kaźdej chwili do nabycia poleca 1412 4-4 l 
| roślinne RARE 13A Główny Skład Nasion BR 
Í dyrekcji urzędu Zastawniczego $ i -x 
d oud ai Ph aj > 
Pigułki antigosccowe Pii Montis, Ą TEOFILA LUCKIEGOŞ . 
| , i Lwów d 25. st ia 1878 i we Lwowis plae Halicki 1. 15 w gmachu Banku Hipoteeznego i 
Najnowsze badania medyczne wykazały, że przyczyną gośca i chroni- « Btyczuia u WA tudzież wszelkie Nasiona Jarzyn, Kwiatów, Traw, Rośliņ pastew- g l 
i$ cznego reumatyzmu tkwi w nadmiarze kwasów w urynie i pierwiastków włó- $ —— $ nych. Drzew i wszelkich ekonomicznych. Lucernę oryginalną fran- AB 
kni-tych we krwi. Najzupełniej mieszkodliwe roślinne anti- (W  enzką, Rzepak letni itp. Nasiona gospodarskie z świeżego zbioru. | 
goścowe pigułki wydzielają szybko ten nadiniar obu tych pierwiastków W TTP: iE today ye a AA = ą i 
Zu krwi, i usuwają przez się rozmiękczającą. usysającą i bole kojącą sku- g 
teczność grnnigenjo i iT gośca i chronicznego reumatyzmu, jako ķ z ira Aa ja l 3 
to: zupalny gościec rwanie w członkach bole 8 stuwach, chroniczny go- Ę Ę etai 1000 d k 
ściec, obrzękłość członków, podagrę, chiragrę gościec w głowie, dalej nie- ję oP Tylko Za 50 ct. wygrać u atów Ww Z ocle. 
regularny goście” nerwowy i wewnętrzny gościec, tudzież skutki gośca, a to: [R e Ta orzer magistrat miastu Wiednia na korzyść funduszu ubogich urrudroun loterja za- | 
iia zwichniętą cyrkulację krwi, opuchnięcie wątroby i śledutony. 2óltaczkę, ewi- W y viren następujace wygrane: 1000, 200, 200, 100, 100 dukutów w złocie, 4 wy- | 
4 chnigte trawienie, osud i kamień w pęcherzu, wodną puchlinę iti. Skutek FE s $. grane po 100 zł. w srebrze, 3 wygrane po 1 losie premiowym im. Wiednia | 
tych roślinnych antiuoścowych pigułek jest świetny, pewny i gruntowny po | 4 „ główną wygraną 200.000 zł. i wiele ianych przediniołów sztuki i warteńciowych razem 
użyciu, co mnoga ilość wylaczonych chorób zn pomocą tego środku stwierdza. W £ Gb | £ wygranych wartości 60.099 zł. 1079 5—10 
Cena pudeika, opatrzonego marką ochronną fabrykanta kosztuje B ' asl ItOrovot MRI- "z 3090 yg J : i ae W 4 y 
3 4 y Po 9 f R A 3D Ciagnienie nagtupi pol kontrola magistrata miasta Wiednia à 5. MANCA 1878. 
5-20 GL. My "ALEI. Pocztę z gonan dopłata 10. et. M na Kod i A BA POP iui? P A Mi. AORE oh, zamówieniach uprusza się o taskawe przysłanie weny lusu tranvo £ 
Główny skłud wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, apteka pann $ Tki ow Zapaleniu kana- fotuczeniem 3u renlów na przysłanie swego erasa listy cingnienia tranko, 
- ri aeri JOYCE pO BALE YW wo A ESBENENE Kantor wymiany Union-Rank we Wiedniu, Graben 13. 
jg. stiftgasue. H szowi, nieżytowi ka- J KASA TACE se. IN a X AŚKA 
č Główny sklad dla Galicji we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym ŚŚ kie SPAKI ka, BAT E PA tece Pe Mi T;ch lssów nabyć možra we Lwowie w handlu Fr. paki, w ! bi > 
orłem Zygmunta BRuchera, w Krakowie u p. apt. Ernesta Stock- $ł RK CE POZNANIU U Dokt. Mankiewicza, F tT E = s 3 z i 
y , b. ap koiascha, w Poz UE RTECS SĄS WAŻ. w 
maie, 1189 2 6 {K| w Czesniowoacu u P, Golithowskiego, TENTE E NNOTLUWU | 
Z SZPRYCOWANIE 
b j = ; 
UWAADBONMEKENIE. Z ROŚLINY MATICO 
: Peonioważ nabytisiny wielką fabrykę wyrobów ze srebra alpacca w Abissynii (Afryka) za bozcen, a w ne- P. GSKGRGZ.Ł GUAM et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
W szej fabryce musimy ponownie wtawić 68 maszyn parowych, przezco znacznie zyskujemy na wydatkach robuczyci, 8, ulica Vivienne. 
A możemy obecnie nasze własne wyroby ze srebra alpaeca sprzedawać taniej o 32 pret. jak dotąd. Każdemu będzie Se "8 
wiadomeui, Że nasze srebra alpacea nie stracą uigdy koloru srebra, a nawet najoytrzejszy kwas takowym nio za- Ve, sf Przygotowane z liści drzewa rednącego w Peru. leczy szybko 1 niechybnie 
szkodzi, naco pisemną dajemy gwarancję. i U rzerząszki najuporczywsze i „astarzałe, Apteka tirimnult el Comp. d'a leka- 
| i dawniej: teraz: POD OWO zywca ye ła słow A E 
6 sztuk zo srebra alpacca łyżeczek , zł 1.20, 1.60, 2.—, 2.60, zł. —.85, 1.15, 1.40, 1.8, ji Kio d, Pigułki te, PETUS EA w jai naike ar I o na- 
6m, - s „  łyłek . - » L=, 2.60, 3.40, 5, 6,6 „ 1.40, 1.80, 2.30, 3.40, 4.— A wet nie mają tyle uieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy, 
W , 5 M „  chochla, ciężka a LON, 2:41, 290, 4, 5, 1.- , 1.60, 2.50, 3.40, Je Każdy flakonik opatrzony jest podpisem (Grlimasll et Comp. 
1 warzecha do mleka „n 1.- , 145, 2.30, 320,4, „p. —70, 1.—, 1.60, 2.10, 2.60, Dla untknfena licznych fułszerstw I nasladownictwa żądać «by stempel a 
nołów i widelców. t apgielskietni stalowemi ) rządowy (rancuzki koloru niebieskiego. stósownie do prawa z 26 Listopada t 


” 2) pat 
6 par ™ ostrzami, w trz nkuch ze srebra alpaca ) » 4-50: 5.80, 6.80, 7.50, 9, „ 8.10, 8,70, 4,40, b—, 6.20, oj 

deserowych nożów i widełlców z ostrzami zo ) 5 z 
6 par "tali angil. a irz okami ze srebra alpaca, ) » 550 480, 5.50, 6.95, „ 2.40, 8.20, 8.80, 4.75, M 


Prócz tych eleganckie świeczniki stołowe para 1 zł, 2, 2.50, 3 zł. Tace po 50, 75, 80 ct., 1 zł, 1.40. łmbryki na 

kawę lub herbutnice po zł. 2, 250, 3, 4. Kandelubry para zt. 8.50, 10,50, 14, 20, Cukiernice po 2 zt., 2.80, 4, 5.59, 

T uł. Culrowuiczki pa 60 ct., 75, 90, 1 zł. Prżystawki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 8.80, 4.25, 6 zl. Czarki na masło | 
po 95 ct., zt. 1.70, 280, 825, 4 — i niezliczona ilość artykułów, wszystkie o 82 pret. taniej jak dotąd. 


Zlecenia z prowincji załatwia rychło za zaliczeniem, 


Metallwaaren - Fabrik von Blau & Kann 


we Wiedniu, Babenbergenstrasse Nr. l. 


NAROL STEFFE 


y 


za BUKIETY BALOWE =a 
z świeżych kwiatów najgustowniejsze 
Bukieciki votylionowe świeże i zasuszane 


1873, marka fabryczna 1 podpis GRIM AULT et COMP, zńajdowały się ba je- 
! dnej etykecie. 


Dostać można w głównych apiekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


WYLTTYT 
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sč- Okazja niesłychana<22A 
Wielka partja zastawionych 
plócien, bielizny stołowej, eRustex do nosa, ręe 
czników, jako też gotowej 
meskiej i żeńskiej bielizny 
p- wyprzedaje się ZĘ 


w Cieszynie (Szląsk austr.) 


1462 4—6 poleca 


Nasiona 


wszystkich jarzyn, kwiatów, 
gospodarskich i leśnych. 


IJrzewka owocowe 


w najwyborniejszych ga!uukach. 


Drzewka ozdobne 
do zzkiacania pięknych kiąbów. 


Roże 


wysckopieune i z korzenia wprowadzone także 
pnące sięi płaczące w najpiękniejszych gatunkach. 


Głóg do zakładania żywych 
płotów. 


Wszystkie in e artykuly dla ogro- 
dnictwa i gospodarstwa. 


traw, 


CENNIKI ilustrowane przesyłają sią ua Żada-$ 
nie bezpłatnie i franko. 


C. k. uprzyw. 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskie 


ANNARA A SERRARA NNARNE NANNA 
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ŁEKELELEŁ 


Towarzystwo drogi żelaznej. 


Dostawa rozmaitych materjałów. 


Niniejszem rozpisuje się oferta na dostawę następujących 
materjałów na rok bieżący i tak: 

„Stalowe, żelazne i metalowe wyroby zwir— kamienie ło- 
mane i ciosowe, budulcowy i tarty materjał drzewny, bława.- 
tne, kauczukowe, skórzane, powróźnicze i szklanne wyroby, far- 
by, laki, koax. węgiel drzewny i kowalski, materjały służące do 
smarowania, oświetlenia i czyszczenia, nakoniec wyroby szeżot- 
karskie i t. p. 


Chętnych do oferowania wyż wymienionych materjałów, 
uprasza się aby należycie opieczętowane, ostemplowane i opi- 
sane oferty wnieśli, a mianowicie oferty na drzewne materjały 
do dnia 27. lutego b. r. zaś oferty na inne materjały do 
dnia 15. lutego b. r. do centralnego zarządu tejże drogi żela- 
znej we Wiedniu (ulica Elżbiety 9.) komitetu derigent w Bu- 
kareszcie, lub też do dyrekcyj ruchu we Lwowie lub w Jassach. 


Wykazy dostawić się mających materjałów, tudzież 
szczegółowe warunki dostawy znajdują się w wyż wymienionych 
miejscach i mogą być pocztą przesłane na koszt żądającego. 


Towarzystwo zastrzega sobie prawo zatwierdzenia całej 
lub częściowej ilości oferowanych materjałów. 


Lwów w styczniu 1878. 
| Dyrekcja ruchu. 
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o więcej jak z 4O yrct. opusłem cen fabrycznych 


pod gwarancją jak dlugo zapas trwa. 

Wyciąg z protokełu: 
690 tuzinów chustek do nosa z kolorowym obrębem, przódy zł. 3, 4, 6 
8, teraz tylko za 12 sztuk zł. 1.50, 2, 8 aż do 4 zt. 
w tuzinów białych plócieunych i batystowych chustek, przódy zł. 5, 
6, 8, lu aż do 1:, teraz tyiko zł. 2.5), 3, 4, 5 aż dv 6 zł. 


| 
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K 
K 
zł. 2» od sztuki. l J 
85 tuzinów ręczników i serwet kosztują teraz tylka zł, 4,5, 6 aż do * 
8 zł. najpiękni:jsze damastowe — 6 i 12 osobowe- garnitury dama- 
atowe blisko darmo. _ | „ob far € 
175 tnżinów wszelkich koszul męzkich z kołnicrzem i bes kołuierza, a 
gładkiem wyszywaniem i tułdowarem popiersiem, dawniej ra sztu- 
kę zł. 3, 1, 6 aż do zł. B. teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł. 
116 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemi i moduemi 4 
wyszyciumi, przódy zł 5, 6, 8 aż do zł 10, teraz tylko ał. 2.50, 8, ZĘ | 
4 aż do 5 zł. x 
G tuzinów koszul Żeńskich z wycinkami, dawniej zł. 8, 4, 5, teraz tylko SE 


K 
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tuzinów męzkich i żeńskich kalesonów kosztują teraz tylko zł. 1, : 
150, aż do zł. 2 od sztuki 


' 85 tuzinów urgliże i gorsecików nocnych % wyszywanemi wstawkami 
i odcinkawi, dawniej zł. 8, 4, 5, 7, aż do zł. 10, teraztyłko zł. 1.50, 
2,8, aż do 42zł. o podła PLM L i 
F 65 tuzinów spodnie szyfonowych albo barchanowych, kosztuje teraz tylko 
zł. 1.59, 2, t, 5. 
210 sztuk kolorowych 
2104, 5. 6, aż do 8 zł 
O tuzinów pończoch żeńskich i skarpetek od tuziuu teraz tylko zł. 2, 
3. 4, 6. 8 aż do i0 zł 
Me. Większa partia kolorowych Creton- i Oxford-, nocnych i fanelowych 
kosżul, zdrowotnych i siatkowych jopek, płócien na prześcieradła, $$ 
serwet ka "owych, kolorowych sukień od kurzu, chustek do nosa z 
kolorową obwódką i monogramem. m oh Urai 
s m otrzymają kupujący towary w wartości do «U zł, 6 chu 
ratis stek ROR h % kolorową obwódką. przy kupnie o 
zł. 12 chustek batystowych i 6 ręczników albo serwet. 
Za wyborne i dobre towary ręczy 


E. F OGL, 


e. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia 
i c. k. sądowo zaprzysiężony taksator. 


IMĘ LOKAL sprzedaży znajduje się jedynie tylko 
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 11. 
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szlafroków żeńsk ch kosztuje teraz tylko zł. 
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tili, APTEKARZ, 2, R 


EE | s PEPSINY HOGGA. 
Preparatowi tomu nadano specyalnie ksztalt pigułek dla zabezpleczenia good w 
soi ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pos dadali lekarstw a 
nlono skuteczność jego śni vai — Pigułki Hogga przygotowują .się w trojaki sposób t 
1o PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom I innym przypadłościom, spetyalnym żołądka. i 
2° PIGUŁKI BOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przeg wodorćł 
przeciw słabaściom żołądka powikłanym niedokrwistościy, niemocg ogółng, etc., bardzo Ń 
wzmacniające. á Ei 
30 PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza nlepoðlegającym gozkie 
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i plerziowym. i i 
PEPSINA przez polyozenie a żelazem I lodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodal 
żelazo wywierają na żotądek osób nerwowych | drażliwych. — Pigutki ole 
dynie we Bakonash trójgraniastych | znajdują się w głównych aptekach. x i 
Hostać mcdni we LWOWIE w apt. p. K. MIKOLASCHA. e D. BOCEERA 


Mn oaea aas = ai A 1 Deae a T n iait BE i 
E A E T TIITA ] 


c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego = 8 
| kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, i 


o LISTY hipoteczn 


($$ która według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 


2 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 


pia kapitałów fnnduszowych, pupilaruych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

wych, na kaucje służbowe i wadja — sa m tymże kantorze do nabycia 
BSG” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się dępwłocznie 
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A po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 
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„Gazety Narodowej“ pod ‘zarządem A“ Skerla 


